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WYCHODZI CODZIENNIE 


Przedpłata wynosi we Lwowie roczme 18 złr. — półrocznie 


8 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 


rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 


do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Ć % zp umer kosztuje 10 ct. 


A y . . 
uxgłopisów redakcja nie zwraca. 
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Lwów 13. sierpnia. 

Przed kilku tygodniami wytknęliśmy Czasowi 
w osobnym artyknle jego potępienia godną poli- 
tykę, zasadzającą się na straszeniu kraju widzia- 
łami, jakie Czas miewa namyślsamą, iż wskład 
Sejmu nowego weszli przeważnie ludzie, nie po- 
dzielający zapatrywań stronnictwa, któremu pismo 
to, aczkolwiek bardzo wiernie, mniej jednak sku- 
tecznie służy. 

Przy tej sposobności wypowiedzieliśmy jasno 
i otwarcie, że gdyby obce nieprzychylne nam pi- 
sma pozwoliły sobie rzucić insynuację, „iż w 
kraju istnieje polityczne grono ludzi, nie solidary- 
znjące się z hasłem: „Stoimy i stać pragniemy 
przy Tobie,* lub dążąc do podkopania obecnego 
stosunku naszego do państwa i korony, to wów- 
czas zapewne poczułyby się wszystkie dzienniki 
krajowe do obowiązku wystąpienia przeciw podo- 
bnej insynuacji, zarówno w interesie narodowym, 
jako też prawdy publicznej. 

W odpowiedzi na rzeczony artykuł Czas 
wszelkiemi możliwemi i niemożliwemi wyrazami, 
świadczącemi zarówno o irytacji tego pisma, jako 
też trudnościach wytłumaczenia się z doniosłego 
a nieprawdziwego zarzutu, usiłował dowieść, iż nie 
pisze o istnieniu stronnictwa polskiego w kraju, 
któreby od dotychczasowej polityki sejmowej chciało 
odstąpić, lecz tylko przestrzegał przed niebeapie- 
czeństwem wszelkiej zmiany w tym kierunku. 

Przyjęliśmy tłumaczenie to w dobrej wierze, nie 
chcąc prowadzić dalej polemiki, z którejby osta- 
tecznie korzystać mogły li nieprzyjaźne nam pi- 
sma wiedeńskie, zresztą wychodziliśmy z założenia, 
że skoro Czas przewidzenia i obawy swe zredukował 
do przypuszczeń, które mu nasuwa przygnębiona 
wyobraźnia, to nie warto spierać się O to, co się 


komu śniło lub zdaje. | 


Jednawoż artykuł sobotni Czasu, omawiający 
zaslugi ustępującego namiestnika Galicji, które w 
piśmie naszem niejednakrotnie oceniliśmy i nie 
mniej od Czasu oceniamy, zawiera ustępy, które 
o ile uwłaczają nowo co wybranej reprezentacji 
kraju, o tyle uważać je należy za nową edycję 
owych przestróg i nawoływań opiekuńczych, które 
w swoim czasie zwano szlachetną denuncjacją. 

Zaraz bowiem na wstępie powiada Czas, „że 
„usunięcie się męża tego znaczenia, co hr. Potocki, 
„byłoby dla kraju zawsze niekorzystnem , w obe- 
„cnej zaś chwili stwarza ono trudne położenie i 
„gotuje, jeżeli nie przesilenie, to próbę nie łatwą 
„do przebycia, albowiem — jak w dalszym ustę- 
„pie powiada Czas — człowiek tego wpływu i zna- 
„czenia ustępuje właśnie w chwili, w której kraj 
„zaniepokojony jest dwuletnią chorobliwą agitacją, 
„wtedy, kiedy przebudza się dawny duch opozycji, 
„tem niebezpieczniejszy, że bezwiedny, nieświado- 
„my ani celu, ani środków i w przeddzień zebrania 
„Się nowego Sejmu, w którym znajdują się prze- 
„Szło trzecia część nowych posłów, kiedy się wi- 
„dzi dziś — dodaje pismo to w innym nstępia — 
„jak niektórzy lekkomyślnie i występnie narażają 
„i na próbę wystawiają zaufanie zobopólne. Kiedy 
„Się wie i przypomina — kończy Czas — iletru- 
„dów, ile usiłowań, ile mozolnej pracy trzeba 
„było, aby dawne a zakorzenione uprzedzenia usunąć, 
„uczuwa się dla tych ludzi na przemian gniew i 
„politowanie.* 

, Dla nieznających stosunków kraju, usposobie- 
DIA jego ludności i polityki Czasu, słowa tu 
Przytoczone mogłyby do jakichś potwornych dopro- 
Wadzić wniosków. 

Oto możnaby przypuszczać, że w niepopra- 
wnym (zdąniem Czasu) kraju naszym stanęło na 
porządku dziennym odstępstwo od dotychczasowej 
polityki sejmowej i że hasło to znajduje licznych 
adeptów; zdawałoby się, że w kraju odbywa się 
tajemna Agitacją celem robienia opozycji dla opo- 
zycji, NiepoOSZaNowania władzy bez celu i świado- 
mości środków i żę to tajemne nurtowanie, trwa- 
jące, zdaniem Czasu, od dwóch lat, zdolnym był 
powstrzymać Jedynie mąż tak wielkiego wpływu, 


Zamach Chalturina. 


(Z zapisków nihilisty.) 


Tylko bardzo niewiele przedzierą się do pu- 
blicznej wiademości z misterjów nihilistów rosyj- 
skich, a i to najczęściej jest przekręcone lub 
z gruntu fałszywe. Łatwo odgadnąć, dlaczego się 
tak dzieje. Nihiliści, lub lepiej mówiąc, teroryści 
wiodą, jak wiadomo, życie ściśle odgraniczone, za - 
chowują w tajemnicy całą swoją działalność i tylko 
wtedy, jeżeli wymagają tego ich cele I Zamiary, poda 
jąz niej nieco do wiadomości publicznej. Tem wię- 
kszą więc wartość mają opisy samychże teorystów 
rosyjskich, polegające na rzeczywistości, a jednym 
z najbardziej zajmujących i uwagi godnych opisów 
takich są zapiski, pozostałe po Stefania Chalturi- 
nie, powieszonym w Odesie d. 3. kwietnia roku 
zeszłego. Zapiski te noszą tytuł „Pobyt Chaltu - 
rina w Pałacu zimowym“ i zawierają zarówno 
interesujący jak charakterystyczny opis rewolucyj- 
nej działalności w Rosji oraz stosunków na dwo- 
rze tutejszym. : 

Chalturin opisuje w sposób bardzo prosty, jak 
powziął plan wysadzenia w powietrze pałącu Zi- 
mowego za pomocą dynamitu i zamordowania 
Aleksandra Il., jak się zabierał do wykonania te- 
go planu, a wreszcie, jaki był rezultat jego za- 
biegów. 
Gdy Chalturin powziął ten plan straszliwy, 
był on już doświadczonym rewolucjonistą, a sam 
plan nie był żadną miarą tak fantastycznym, jak 
go niektórzy lnbią przedstawiać, Dewizą Chaltn- 
rina była zasada, iż „zamach hurtowny działa 
szybciej i gruntowniej, niż sto zamachów jedno- 
stkowych*. I oto powód, dla którego postanowił 
zniszczyć cara Aleksandra II. razem a kołosalnym 


Brg., 


We Lwowie, Wtoțek dnia 14. Sierpnia 


1883. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjitują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy 
Bykstuskiej |. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp: Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, $ Mosso, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Freudiór. ‘Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32, Ogłoszenia prz$jmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct, od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nisteacji „Dzienniką Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieGzytowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


U m A 


fortuny i nazwiska, jakim jest ustępujący namie- |istotna reprezentacja, to jest: Sejm i Koło polskie]a w Austrji na nowo poruszone przez najnowsze |dobrze znane samemn autorowi, gdyż wyłączny 


stnik, i że jeżeli kiedy, to obecnie niebezpieczeń- 
stwo stało się tem większem, gdy w skład nowego 
, Sejmu weszła prawie '/, posłów nowych, a co za- 
,pewne najsmutniejsze, takich, których Czas doad- 
herentów stronnictwa swojegu zaliczyć nie może. 

| Gdyby praytoczone zapatrywania Czasu były 
istotnie wyrazem przekonań tego pisma, gdyby 
pismo to samo wierzyło w to co pisze, gdyby 
jednem słowem tchnęła z ustępów przytoczonych 
dobra wiara, wtedy dołożylibyśmy wszelkich sta- 
rań do złożenia dowodów. że zapatrywania Czasu 
są wręcz błędne i nie oparte na rzeczywistych 
stosunkach, i że mówi z nich przywidzenie albo 
przypuszczenie, nie mające najmniejszej podstawy. 
Ależ tak nie jest. Czas wie doskonale, że w kraju 
nikomu z ludzi poważniejszych, a należących do 
stronnictwa polskiego nie przeszło przez myśl 
postępować przeciw obecnemu porządkowi rzeczy, 
że żądnych agitacyj przeciw temuż ani było, ani 
nie ma, że skład nowego Sejmu, daje najzupełniej- 
szą gwarancję, iż obecny stosunek kraju naszego 
do państwa i korony nietylko utrzymany, lecz 
najprawdopodobniej jeszcze bardziej ścisłym się 
stanie, i że stronnictwo, które, o ile się zdaje, za 
najliczniejsze w przyszłym Sejmie należy uważać, 
postawiło sobie za zadanie: przez rozważne i spo- 
kojne lecz niemniej jawne i otwarte wypowiada- 
nia potrzeb kraju, wzmacniać stosunek pomiędzy 
koroną, państwem a krajem, i że jeżeli kiedy i 


|gdzie, to najpewniej w przyszłym Sejmie znajdzie: 


najmniej pola do popisu owa ochotnicza straż do 
gaszenia zapału narodowego, której wrzekomo 
| Caas usiłuje być pierwszym trębaczem. 

i Lecz odsłońmy raz nagą prawdę, i powiedzmy 
jak się rzeczy faktycznie mają. 

| Oto wie już dziś kraj, że owe ciągłe nawo- 
ływania Czasu i jego stronnictwa, do poszanowa- 
nia władzy, przeciw której nikt nie występywał 
i ani występuje, do zaniechania walki głachej lub 
jawnej, której nikt nie wszczynał ani wszczyna — 
nio miało i nie ma na celu tłumienia chorobli- 
wych objawów, bo te nie istniały, i nie istnieją 
lub zagrzewania do pracy organicznej spokojuej, 
„bo duchem tej, ogół śŚwiatły jest przejęty; lecz, 
[że cbodziło i idzie tu o zupełnie coś innego — o 
ciągłe dmuchanie na zimne, ażeby za pomocą 
przestróg, których w danej chwili nikt nie po- 
jtrzebuje, za pomocą nawoływań do spokoju, któ- 
rego nikt nie burzył ani burzy, ba nawet przez 
poddanie w wątpliwość usposobienia i dążności 
przyszłego Sejmu, przedstawiać się i występywać 
A władzy i sfer decydujących jako stronnie- 


two stojące na straży spokoju publicznego i jako 
takie, na którem jedynie opierać się może władza 
państwowa. 

To był i jest główny cel polityki Czasu 1 je- 
go stronnictwa, które też nie jedno wystąpienie, 
chociażby najlegalniejsze, piętnowało zawsze mianem 
warcholstwa, zastrzegając jedynie dla siebie przywilej 
legalności i prawo mówienia imieniem kraju, lubo kraj 
ten i jego potrzeby w pojęciu wspomnianego stron- 
nictwa, często zamykały się w ciasnych granicach 
miasta Krakowa, a ludność jego ograniozoną by- 
wała do osobistości, które tworzyły rzeczone 
stronnictwo. 


Przyznajemy, że polityka Czasu i jego stron- 
nictwa znajdywała częstokroć poparcie w wystą- 
pieniach bezcelowych, że często nawet i dzienikar- 
stwo nasze, dostarczało obfitego materjału do po- 
pisów i pomagało do pozyskania wpływów rzeczo- 
nemu stronnictwu, lecz niemniej podnosimy z na- 
ciskiem, że jeżeli istnieje istotnie systematyczua 
agitacja przeciw tak zwanemu stronnictwn Stań- 
'czyków, to z naszego stanowiska oceniamy ją li 
za obronę przeciw ciągle rzucanym . insynuacjom, 
iż kraj się burzyistoi nad przepaścią—za dobrze 
zrozumiane w interesie kraju dążenie, by wpływy 
i zaufanie, które to stronniotwo usiłuje kosztem 
kraju dla siebie pozyskać, posiadała jedynie jego 


w Wiedniu. 

Dlatego też z pełnem oburzeniem odpieramy 
insynuacje, jakoby kraj był zaniepokojony dwule- 
tnią chorobliwą agitacją, lub sytuacja polityczna 
kraju z powodu ustąpienia hr. Potockiego z posa- 
dy namiestnika, w przeddzień zebrać się mającego 
Sejmu, w czemkolwiek mogła być zmienioną. 
Wszak Sejm galicyjski nie jest złożony z ludzi, 
którzy muszą być prowadzeni i kierowani, a o ty- 
le tylko na uchwały i postanewienia jego, może na- 
miestnik wpływać, oj ile stanowisko przezeń 
imieniem rządu zajęte, odpowiada istotnym inte- 
resom kraju. 

Wyrażać zatem obawy pewnego przesilenia, 
o ile ono nie odnosi się do dawnych wpływów 
stronnictwa Stańczyków w Sejmie, równa się utracie 
zmysłu politycznego, nieuszanowaniu reprezentacji 
kraju, lub też jest owem stronniczem «aślepieniem, 
które zwykle rodzi niemoc i upadek. 


Składki na teatr poznański. 


Kraków 11. sierpnia. Czytamy w N. Reformie: 
Krakowska młodzież akademicka wniosła była 
prośbę do namiestniectwa o pozwolenie zbierania 
składek na fundusz żelazny dla teatru polskiego 
w Poznaniu. Ponieważ chodzi o cel „zagraniczny* 
— przeto namiestnictwo nie mogło tego załatwić 
w zakresie własnym, ale musiało rzecz oddać mi- 
nisterstwu do rozstrzygnięcia. Obecnie nadeszła 
odpowiedź, iż ministerstwo spraw wewnętrznych 
reskryptem z dnia 22. lipca br. prośbie tej od- 
mówiło. Wysoka polityka! Czy tylko Prusy wy- 
wdzięczają się tak samo? Wszak rzecz wiadoma, 
iż na niemiecki Schulverein w Austrji zbierają się 
składki w Prusiech. A ileż to składek z Austrji 
płynie na cele prusko-niemieckie! Reskrypt od- 
mowny nie zawiera żadnych motywów. Bo też i 
trudno byłoby o motywy! Wszak teatr polski w 
Poznaniu nie jest chyba ani staatsgefdhriach, Bni 
rewolucyjną instytucją! Wszak istnienie jego nie 
jest sprzeczne ani z ustawami prnskiemi, ani z 
jakiemikolwiek rozporządzeniami rządu pruskiego, 
i skoro rząd pruski go nie zamknął — z jakiej 
racji można odmówić pozwolenia składek? Że 
takie fakta nie mogą w nas obudzić entuzjazmu 
do austro-niemieckiego przymierza — zrozumieć 
łatwo. 


Podatek dochodowy, czy 
przychodowy ? 


Kiedy w bieżącym roku p. minister skarbu 
wniósł w Radzie państwa nowe przedłożenia po- 
datkowe, postanowiliśmy ze względu na wielką 
wagę tych przedłożeń, bliżej je omówić i poddać 
zarazem gruntowniejszej krytyce. Z uwagi jednak, 
że te projekta podatkowe dopiero z początkiem 
zimy przyjdą pod obrady Izby  deputowa- 
nych, oceniliśmy zaraz po przedłożeniu tych pro- 


przedłożenia podatkowe rządu, omawia właśnie podatek przychodowy chciałby nie pierwej widzieć 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr. M. Bo-|zaprowadzony, aż przychody ludności sprawiedłi- 
chenek w swojej wytrawnej monografji p. t.:, wiej zostaną określone, a u opodatkowanych wy- 
Podatek gruotowy i system podatków od intrat. | twerzy się poc ucie sumiennego zestąwienia swo- 
Kraków. 1883“. Sam tytuł już wskazuje, że auto-|ich przychodów — zatem warunki, które niestety 


rowi nie rozchodzi się jedynie o rozstrzygnięcie nie tak prędko się spełnią. 
powyższego pytania. To też większą część dzieła ry" <a 
poświęca on podatkowi gruntowemu, pragczem | 


okaznje się gruntownym znawcą  historocznego 
rozwoju i technicznego urządzenia podatku grun- 
towego, jak niemniej odnośnej niemieckiej, fran- 


Tę pierwszą część dzieła uważaćby można za 
obszerny wstęp, w którym autor omawia naj- 
ważniejsze typy podatku dochodowego, aby na tej 
podstawie rozwiązać główny temat, mianowicie 
porównanie podatku dochodowego z przychodowym. 
I tutaj także trzeba autorowi przyznać znajomość 
literatury i odnośnych urządzeń w państwach 
europejskich, następnie zaś takża umiejętną me- 
todę i konsekwencję w przeprowadzeniu. Trudno 
jednak zgodzić się w zupełności z ostatecznymi 
wynikami pracy, jakkolwiek one w teorji mogą się 
wydawać bardzo dobrymi. 

Autor wychodzi mianowicie z tego punktu wi- 
dzenia, że podatek dochodowy przy ciągłym roz 
woju stosunków obrotu, okazuje się coraz bardziej 
niewystarczającym i dlatego ustąpić musi jedyne- 
mu, obok pośrednich podatków możliwemu bez- 
pośredniemu podatkowi, to jest przychodowemu, 
któryby za jednym zachodem na cały przychód 
obywatela państwa się rozciągał. (Obok tego po- 
datku powinienby pozostać, zdaniem autora, jedy- 
nie podatek gruntowy). Otóż przedewszystkiem za- 
znaczyć trzeba, że słabe strony podatków docho- 
dowych (od czasu pojawienia się znakomitego 
dzieła Schafflego o polityce podatkowej), powsze- 
chnie zostały uznane, przeto niepotrzebnie dr. 
Bochenek zadaje sobie zbyt wiele rzetelnego, a 
bezskutecznego trudu, aby sprawę tę raz jeszcze 
wyczerpująco przedstawić. 

Z odwołaniem się na swój własny referat po- 
datkowy, wygotowany dla austrjackiego kongresu 
rolniczego w r. 1879, podnosi dr. Biliński dobrą 
argumentację dra Bochenka i pracowicie zebrane 
daty statystyczne, które mają przemawiać za od- 
trącaniem pasywów przy obliczaniu podatków do- 
chodowych. Gdyby był autor, powiada dr. Biliń- 
ski, zamiast wykazywać konieczność gruntownej 
reformy podatków dochodowych, dążył raczej do o- 
balenia zasad aog.'sys. pod. przychod. odróżniającego 
kategoryj dochodu, byłby niewątpliwie osiągnął 
świetne rezultaty, ale domagając się wprowadzenia 
ogólnego podatku przychodowego, na wzór małej 
Saxonji, w takiem państwie jak Austrja, zdradził 
jedynie pewien rodzaj finansowego idealizmu. 

Uznając nawet trafnie wyszczególnione przy- 
mioty podatku przychodowego, możnaby jeszcze 
zapytać: czyli w Austrji jest możliwe, zastąpienie 
92 mil. zł. dzisiejszych podatków bezpośrednich 
i 23 mil. zł. chronicznego deficytu, czyli razem 


jektów, jedynie projekt podatku rentowego, bliższe | 115 mil. zł. jedynym tylko bezpośrednim poda 


zaś rozpatrzenia reszty projektów podatkowych 
odroczyliśmy aż do czasu, gdy będą miały przyjść 
na porządek dzienny obrad Rady państwa, W mię- 
dzyczasie wydał prof. dr. Bochenek w Krakowie 
dzieło p. t.: „Podatek gruntowy i system po- 
datków od intrat*, w którem to dziele wprawdzie 
nie omawia wprost nowych przedłożeń podatko- 
wych rządu, ale zamieszcza wiele cenuych uwag, 
które przy omówieniu owych przedłożeń koniecznie 
potrzeba uwzględnić. W artykułach naszych, do- 
tyczących wspomnianych projektów podatkowych, 
omówimy w swoim czasie także zapatrywania 
prof. dr. Bochenka, a obecnie .przytaczamy jedy- 
nie w streszczeniu ocenę jego dzieła, napisaną 
przez prof. dr. Leona Bilińskiego, a zamieszoną w 
wiedeńskiej Presse z d. 2. sierpnia br. 

Podatek dochodowy czy przychodowy ? py- 
tanie tak często w teorji i praktyce roztrząsane, 


tkiem? Jak wiadomo, saacunek przychodu ogól: 
nego austrjackich obywateli porusza się w grani- 
cach od 400—1400 mil. zł., z czego się okazuje, 
że w pierwszym wypadku stopa podatkowa wyno- 
sióby musiała 30%,, a w drugim najkorzystniej- 
szym wypadku 9%/,, podczas gdy w Anglji stopa 
ta wynosi od 1 do 3 procent, a w latach 1855 
do 1857, kiedy była najwyższą, 6'4'/, dosięgła. 
Przytem trzeba i to uwzględnić, iż bardzo wiele 
jednostek opłacających już podatek gruntowy, do- 
mowo klasowy i zarobkowy, musiałyby być od po- 
datku przychodowego zwolnionych, przez co Śre- 
dnie klasy jeszcze bardziej byłyby obarczone po- 
patkami, gdyż już dawno skonstatowanem zostało, 
że im wyższe dochody, tem trudniej je napotkać 
i opodatkować, podrzas gdy przy średnich docho- 
dach zawsze to łatwiej przychodzi. 

Wszystkie te następstwa zdają się być równie 


gmachem na placu admiralicjj w Petersburgu i|tę posadę, nie przeczuwali oczywista, że protego- Dziwił się wszystkiemu, co widział i słyszał, uda- 


wraz z tem wszystkiem, co było w tym pałacu. 
Już w r. 1873, w którym to czasie pomiędzy 
robotnikami petersbnrskimi wystąpił Chalturin po 
raz pierwszy sam jako robotnik i agitator rewo- 
lucyjny, okazywał on niezwykłą energię i śmia- 
łość, która budziła podziw. Najbardziej jednak 
odznaczał się tałentem organizatorskim. I tak za- 


łożył on od r. 1873 do 78 pomiędzy robotnikami łac Zimowy zostawał więc bez szczególniejszego į żenia ! 


Petersburga nie mniej jak 13 rozmaitych towa- 
rzystw tajnych, z których tz. północny związek 
robotników liczył kilkaset członków, Równocześnie 
założył Chalturin rewolucyjny organ robotników 

Myśl zamordowania Aleksandrą II. 


natychmiast udał się on do tz. komitetu wyko- 
nawczego rewolucyjnej partji rosyjskiej „Narodna- 
Ja Woła*, któremu powierzył zamiar zamordo- 
wania cąra, a następnie cały plan wykonania, 
W którym to celu żądał od komitetu tylko jak 
najwięcej dynamitu. Wykonawczy komitet rewo- 
lucyjny przystał bez namysłu na propozycję Chal- 
turina i zapewnił mu nietylko dowolną ilość dy- 
namitu, ale oraz wszelkie poparcie ze strony re- 
szty członków stronnictwa. Chalturin jednak wy- 
mówił Sig od wszelkiej pomocy Z czyjejkolwiek 
strony I Oświadczył stanowczo, że plan swój sam 
przeprowadzi, Komitet zostawił więc zupełnie 
wolną rękę Chalturinowi, który się też zabrał do 
dzieła. 

Przedewszystkjem zączął Chalturin przemy- 


wany przez nich stolarz i lakiernik jest rewolu- 
cjonistą. 

Słażbę w pałacu Zimowym objął Chalturin ' 
w październiku 1879. Z samego początku na tej no-, 
wej posadzie swojej zajmował się on zbadaniem ' 
zupełnie nowego dla siebie świata. Car bawił 
wówczas w Liwadji, na półwyspie krymskim, pa- 


nadzoru, można się było obracać w nim wolno i 
bez ceremonji. Obyczaje i przyzwyczajenia towa- 
rzyszy Chalturina wywarły głębokie na rewolucjo- 
niście wrażenie. Uderzyły go szczególnie panujące 
'w pałacu nieporządki, rozpusta i kradzież. Służba 
pałacowa i robotnicy urządzali sobie w pomieszka- 
niach swoich w pałacu Zimowym uczty, na które 
‚bez przeszkód mogli przychodzić liczni ich znajo- 
mi i przyjaciele. Podczas gdy paradne frontowe 
wschody pałacn zamknięte były nawet dla naj- 
wyższych dygnitarzy, wschody od tyłu dla służby | 
lub ta. wschody czarne otwarte były dniem i nocą | 
dla każdego znajomego najniższego nawet posłu- 


wał niezgrabnego i źle wychowanego, a szczegól- 
niej drapał się ciągle w uda. To jego zachowanie 
się bawiło całą służbę i robotników w pałacu i 
często słyszeć musiał, jak mu zarzucano : 

— Bratku, poltrowaóć umiesz wybornie, tak, 
Że nawet pchła na politurze twojej się ślizga, ale 
o zachowaniu się towarzyskiem nie masz wyobra- 


Do nieokrzesanego chłopa przychodził więc 
każdy z przepisami o przyzwoitości, dzięki czemu 
zabrał wnet Chalturin znajomość także z wyższem 
piętrem pałacu, gdy z początku pracował, z re- 
sztą stolarzów w suterenach. Ale nie wiele mi- 
nęła czasu, a Chalturin poznajomił się z wszyst- 
kimi lokatorami pałacu. Oglądał i podziwiał ko- 
mnaty carskie, widział niezliczone i nieocenione 
ich bogactwa i dziwił się tylko, że tego złota i 
srebra i tych wszystkich klejnotów jeszcaa nie 
skradziono, tak niedbałym był nadzór nad komna- 
tami carskiemi. 

Gdy się już zaznajomił z urządzeniom pałacu, 


gacza. Tego rodzaju goście zostawali w pałacu | przekonał się, że piwnica, w której pracował i 
często przez noc całą, gdyż było bezpieczniej po- |spał wraz z innymi robotnikami, znajdowała się 
zostać w pałacu, niż powracać nocą ulicami, na | właśnie pod salą, w której car jadał, i że na pię- 
których podówczas szaleli policjanci jenerała trze, pomiędzy tą salą a suterenami, była strażnica 
Hurki, ówczesnego gubernatora stolicy, Kradzież pałacowa. To odpowiadało w sam raz planowi 
w pałacu była tak Ronai, że sam Chalturin i Chalturina. Mimo to jednak nic podówczas przed- 
zmuszony był do kradzieży wiktuałów, ażeby się sięwziąć nie mógł, gdyż w owym czasie rozpoczęło 
tylko nie zdradzić, Zresztą można było zmuszo-|się w pałacu robienie porządków i restauracja. 


Korespondencje. 


Kraków 11. sierpnia, 


cuskiej i polskiej literatury. (Pomnik dla poległych w roku 1863. Komitet. ga- 


kupna obrazu Matejki „Jan III. pod Wiedniem*. 
| Zjazd artystów i literatów. Teatr zimowy i letni 
| w czasie jubileuszu.) | 

| Właśnie ustawiają na tutejszym cmentarzu 
(pomnik kolosalnych roamiarów dla poległych mę- 
| czenników sprawy narodowej z roku 1863, , Po- 
'mnik składa się z podstawy piaskowej i obelisku 
(z kamienia szydłowieckiego. Z frontu znajduje się 
| napis literami metalowemi: „1863. Poległym mą 
Ojczyznę*. Nad napisem orzeł biały naturalnej 
wielkości, a nad orłem wieniec. Na obelisku krzyż 
|-- po obu stronach pomnika po mistrzowsku wy- 
konane herby Polski, Litwy i Rusi. Pomnik a- 
czać mają słupki kamienne; ustawiony jest w 
głównej alei, idąc ku kaplicy cmentarnej po pra- 
wej stronie, w drugiej kwaterze wśród wysokich 
drzew świerkowych. 4 | 

Co do wysokości, pomnik ten jest najwyższym 
|na naszym cmentarzu. Co do myśli i wykonania 
jest on prawdziwym zaszczytem pracowni AWAY: 
czno-kamieniarskiej firmy krakowskiej p. Edwar 
Stehlika. 

Pomnik ten przynosi zaszczyt komitetowi, 
który tak długo nie spoczął, dopokąd nie zebrał 
odpowiednich funduszów, które wydkją się, pa- 
trząc na dzieło dokonane, nader małemi. Poświę- 
cenie i odsłonięcie pomnika nastąpi niebawem ; 
życzyćby należało, aby to nastąpiło w czasie żja- 
zdu jubileuszowego. i 

Komitet, na którego czele stoi marszałek 
krajowy, dr. Zyblikiewicz i Artur hr, Po- 
tocki, celem uzyskania dalszych funduszów na 
zakupno obrazu Matejki „Jan II. pod Wiedniem*, 
postanowił urządzić w dnia 14. wrześnią b. r. bal 
|: Krakowie. Także nosi się z myślą urządzenia 
poranku muzykalnego, w którym udział wziąć mają 
| panna Reszke ipanJan Królikowski z War- 
|ęzawy: dyrektor zaś tutejszego teatru, p. Stanisław 
Koźmian, przeznaczył na powyższy cel dochod 
a jednego przedstawienia teatralnego w caąsie ju- 
bileuszu, na którem odegraną hędzie sztuka lu- 
dowa ś. p. Anczycą: „Jan III. pod Wiedniem“. 

Członkowie komitetu gospodarczego „zjazdu 
literatów 1 artystów krzątają się ogromnie ; dotych- 
czas otrzymali już RE zeogpnie na 80 pokoi p- 
meblowanych dla członków zjazdu i jest nadzieja, 
iż wszyscy pomieszczenie znajdą. Wkrótce roze- 
słane zostaną zaproszenia na bal, którego dochód 
przeznaczony jest ry fundusz zapomogi wdów i 
e po literśtfch i artystath: Spodziewać się 


należy, 1ż wobec wzniosłego celu naddątki za bi- 
let posjpią się w całym kraju. x 

Wobec szczupłych rozmiarów -tutejszego te- 
atru zińowego należałoby pomyśleć, aby codzię 
w czasie jubieleuszu odbywały się w teatrze dwa 
przedstawienia: jedno po południu, drugie wieczo- 
rem, a nadto w teatrze letnim przedstawienie te- 
atralne dla lndu, gdyby odegrano „Chłopów ary- 
stokratów*, „Łobzowian*, „Krakowiaków i Górali“, 
„Kościuszkę pod Racławicami“ „Sobieskitpod Wie- 
dniem* i t. p. 


Wiedeń 11. sierpnia. 
| | | (Rozruchy uliczne.) 
| (R.) Wielki plac przed kościołem wotywnym 
'(Votivkirche) przedstawiał wczoraj wieczorem ciè- 
kawy widok. Ledwie zaczęło się zmierzchać, od 
przy pochmurnem i dżdżystem niebie nastąpiło 


tkowski. Komitet wykonawczy przygotował był 
wówczas trzy zamachy na cara: w Odesie, w Ale- 
ksandrowsku i w Moskwie, zamach zaś projekto- 
wany przez Chalturina, był trzymany niejako w 
rezerwie na wypadek, gdyby się tamte trzy nie 
udały. Te jednak plany komitetu wykouawczego, 
jak wiadomo, nie powiodły się kompletnie, gdyż 
car z powrotem z Krymu nie wstąpił do Odesy, 
w Aleksandrowsku odmówiła posługi eksplozja dy- 
namitu, a w Moskwie zmylono pociąg. Działo się 
to 30. listopada i 1. grudnia r. 1879, Lecz i w 
Pałacu Zimowym zamach nie był jeszcze przygo- 
towany, car więc całkiem szczęśliwie zamieszkał 
w swoim pałacu. 

Niepowodzenia te obudziły nadzwyczajńą Czyn- 
ność między terorystami w Petersburgu, a Chal- 
turin bardzo gorliwie pracować zaczął nad wyko- 
naniem dzieła swego. Beaustennie donoszono ‘mu 
dynamitu, który chował w łóżku. Nagle po- 
wstrzymać musiał przygotowania, gd$ż dnia 6. 
grudnia uwięziono pomocnika jego;* Kwiatkówskiego; 
i znaleziono przy nim plam pałaci Zimowego. Na 
planie tym naznaczomą była carska jadalnia" czer- 
wonym krzyżem i ta okoliczność naptowadżiła po- 
licję na domysł, że carskiemu pałacowi grozi” nie- 
bezpieczeństwo. Natychmiast poddano majściśłej- 
szej rewizji wszystkie lokalności,  szczególniej- zaś 
jadalnię, i zrewidowano również robotników, -za- 
trudnionych w pałacu; nigdzie jednak” wie znale- 
ziono nic podejrzanego. Mimo to półićja się nie 


nym być do kradzieży także przez głód, gdyż 


Car miał wkrótce powrócić i dlatego zaczęto się uspokoiła. W piwnicy, gdzie mieszkali robotnicy, 


śląć nad Środkami i drogami, jakiemi, nie zwrą- |kamerdynerowie carscy pobierali miesięcznie 15 | rnszać. Chalturin miał huk roboty, a że był je- postawiono żandarmów i polecono im umieć jak 


cając niczyjej nwagi mógłby się był dostać w po. 


bliże cara. W tym celu przyjął zatrudnienie jako 


stolarz i lakiernik ną jednym z jachtów carskich. | 


Tu zręcznością swoją i wzorowem prowadzeniem 
się zyskał ogólną sympatję, dzięki czemu, po skoń- 
czeniu roboty na jachcie, otrzymał miejsce stola- 


i drukarnię. Z d 
powstała w głowie Chalturina w jesieni r. 1879 i 
[z w Petersburgu — w carskim pałacu Zimowym. 


Dygnitarze owi, na których rekomendację dostał; szczęście, umiał on grać wybornie tę swoją rolę. członek komitetu wykonawczego, terorysta Kwia- 


rubli, inna zaś służba tudzież robotnicy nie brali | 
nawet tyle, lub wcale nic nie dostawali. Wydaje | 
się to rzeczą nie do uwierzenia, a jednak jest to! 
' najaupełniejszą prawdą. 

| | Chaltnrin wstąpił do służby pałacowej z fał- 
,szywym paszportem chłopa z Ołonieckiej gubernii 
|j musiał się też odpowiednio zachowywać. Na 


dnym z najlepszych stolarzy, więc mu polecono największą baczność na robotfików. Próca tego 
wykonanie kilku repgracyj tak w komnatach car- zaprowadził pułkownik, pod którego dozorem zo- 
skich, jak też w jadalni. W skutek tego nie miał stawali policjanci, niespodziane rewizje pomieszkań 
on prawie ani trochę czasu do wychodzenia, a i osób tak służby jak robotników pałacowych: Re- 
tem samem do przygotowania czegokolwiek do za- wizje te odbywały się bardzo często; najczęściej 
machu, i z tego powodu musiał odwidzać w pa- jednak w nocy, kiedy już służba i robotniey spali, 
łacu Chalturina, i o wszystkiem go informować ale nie odnosiły one nigdy żadnego rezultatu. 


(Dok. nast.) 
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t H38tkich ulic dokoła ciągnęły gromady robotników. |rzyńskich środków, które jego adherenci wymyślić |itd., ale wszystkie biura rządowe były zamknięte, i ekonomicznym., Dla ułożenia statutów i przedłoże | chodzenia nie powiodło się dotąd wyśledzić. 
(|. AWszyzcy odziani byli w bluzy robocze , lub odzież | potrafią — ale skoro mu się zdarzy albo mimo- 
codzienną, przyszli tak jak opuścili fabryki lub|woli wypadnie zrobić coś uczciwego, to się boi i|dzień miasto ochłonęło nieco z trwogi. Materjalne 
warstaty. Spieszno im było widocznie. Wkrótce |chwieje i ogląda się na zgraję krzykaczy, z lojal- |straty rodzin żydewskich, nie mogły być jeszcze | dla Księstwa Cieszyńskiego, uprasza saan. delegatów 
urósł tłum do tysiąca ludzi. Do tego dołączyła |nością i zacofaniem których liczyć się musi, ba-|obliczone; wiadomo tylko, że są bardzo wielkie. |i ezłonków tegoż Towarzystwa, którzy jeszese wkła- 
się ogromna ilość ciekawych, i cała ta rzesza, ra-|cząc na ich „usierdije,* brutalnie drugą ręką za- |Schwytanych na gorącym uczynku jedni liczą na | dek rocznych nie złożyli, o spieszne nadesłanie tako- 
aem około 2000 ludzi, jeżeli nie więcej, ruszyła | głuszając głosy postępu i uczciwości, które choć | półtorasta, drudzy na dwa razy tyle. Śledztwo |wych. Mając do spełnienia znaczne obowiąski, spo- 
w pewnym porządku ku Schottenringowi, a potem | rzadko, odezwać się przecież ośmielą. pod nadzorem prokuratora prowadzi aż czterech | dziewa się ona uwzględnienia tej prośby. Wyraża 
na lewo ku zabudowaniu dyrekcji policji. Zaledwie Kiedy więc w Wilnie energiczna ręka paste |sędziów Śledczych. Dość znaczną część zrabowa- | przy tem życzenie, aby ziomkowie , oceniając dobro- 
ujrzano gmach ten, powstał w tłumie krzyk i wrza- |rza zaczęła oczyszczać niwę kościoła od zanieczy- |nych kosztowności żydów, udało się policji, wspo- | czynne zadanie Towarzystwa naukowej pomocy, wspie 
wa nie do opisania: „Nieder | — Pereat! — Oho!* |szczających ją chwastów i pasożytów, kiedy tam|maganej przez wojsko, wrócić poszkodowanym, |rali je także ochotnie i zapisywali się na członków ; 
a pisk, miauczenie i szczekanie zlało się w „kocią | sprawiedliwość dała już uczuć winnym swoją suro- |przyczem odbierano zrabowane rzeczy nie tylko w| wszakże wkładka roczna wynosi tylko 1 zł, a połą- 
muzykę* nie do wytrzymania. Ruch koło „Hotel|wą rękę, w mińskiej owczarni jeszcze pług oracza |mieście i jego okolicach, ale i na tratwach, stoją- ezonemi choć skromnetni siłami ihożna wiele dla dobra 
de!France* na rogu, gdzie się krzyżuje kilka ulic, | bożego nie zabrudził zdziczałego pola, jeszcze ża- |cych na Dnieprze. Korespondent Ruskiego Kurje- powszechnego zdżiałać. 
został nagle przerwany: do ogólnej wrzawy przy- |dne zdrowe ziarno nie zostało rzuconem. Większa [ra donosi, że nazajutrz po pierwszych rozruchach, | Dar Kraszewskiego. Potwierdza się urzędo- 
łączyły się hukania fiakrów i gwizdania woźnic|część parafii jest wakującą, inne zaś zajmują je-|lud przed rozpoczęciem drugich, wyprawił formal- | wnie wiadomość, iż J. I. Kraszewski podarował dla 
tramwaju. szcze starzy grzesznicy, których czeka surowy z|ną manifestację w cześć poległych w walce zwoj- mnzenm Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu 
Lecz wszystko to trwało tylko małą chwilę : | przeszłości rachunek. skiem. a przeciw władzom rządowym, stawającym prześliczne i bogate dary, które otrzymał w upomin- 
w policji bowiem dawno już wiedziano, co się w obronie żydów: ku w dzień swego jubieleuszu z różnych stron Polski. 
święci i przygotowano się na przyjęcie nieproszo- „D.2. lipca we czwartek, Z rana cicho; 10 tru-; Poln. Corresp. w dzisiejszym numerze podaje nastę- 
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Kraków 11. sierpnia. „Sobieski pod Wiedniem“, 
obraz Matejki, został wczoraj po południu przeniesio- 
nym z pracowni mistrza do Sukiennic, gdzie zostanie 
zdjętą z niego fotografja, a ewentualnie będzie na wi- 
dok publicsny przez kilka dni wystawiony, poczem 
wyprawiony zostanie do Wiednia. 

Stanisławów 10. sierpnia. W ubiegłą niedzielą 
zawiązaliśmy w naszem mieście oddział Towarzystwa 
wzajemnej pomocy „Rodzina“, który liczy 30 człon- 
ków z wkładką roczną 405 mł. Zarząd stanowią pp. 
Gosławski preses, Czechowiez wiceprezes, Baczyński 
sekretarf. 


Z Lubaczowa donosi nam korespondentka, że 
dnia 9. bm. pan S. F.. rządca tartaku, postrzelił pa- 
nią N. K., żonę kancelisty. Korespondent zapytuje 
nas, czy o tym wypadku doniósł k:o starostwu, i esy 
owe postrzelenie było karygodnym czynem Czy do- 


nych gości. Zaledwie pierwsi z tłu:nu ukazali się 
oczom żołnierzy policyjnych , ustawionych przed 
gmachem policji, szeroko otwarły się bramy „Ho- 


Sprawy zagraniczne. 


p ć ' Petersburg 10. sierpnia. Korespondent pe- 
talu Austrji* (tak się nazywa gmach ten) i wy- |tersburski pisze do Wiener Allg. Zig., pod da- 


sypał się z nich silny oddział straży policyjnej z |tą 6. b.: 


kilkunastu jezdnych na czele, z gołemi szablami 


„Mam przed sobą dwa pierwsze numera cza- 


pów złożonych w szopie przy policji, ściągnęły 
masę ludu, a uajwięcej kobiet. Szukano swoich: 
ta męża lub syna, ów ojca lub brata. Wchód dla 
wszystkich był wolny. Lud gniewny snuje się 
kupkami po bulwarze i odgrażła się; przekupkina 
targowisku najbardziej. Tam — szepczą, a ówdzie 


pnjący list Kraszewskiego, napisany do dra Łebiń- 
skiego, który go zawiadomił, że zarząd Towarzystwa 
| dar jego z wdzięcznością przyjmuje. Kraszewski zro- 
bił przed wyjazdem do Pau testameat i deponował 
go w sądzie drezdeńskim, i w testamóncie tym roz- 
porządzenie podarusakatni jubilensźowetni pozostawił 


niesiono starostwu, nie wiemy, ale że atak pana S, F. 
był czysem niebacznym, to pewna 

Z Tyrawy Wołoskiej w Śanockiem dochsdzą 
nas skargi ż powódn nadużyć, jakich dopnszcza sig 
dzierżawca tamtejszego myta. Urząd pocztowy umis- 
szczony jest za miastecskiem, w odległości może stó 
kroków od myta, tak, że udając się na pocztę, musi 


w ręku, by zagrodzić drogę nadciągającym. Z tłu- | sopisma hektografowanego, wydawanego przez stu- | głośno krzyczą o zamordowanych i grożą. Każdy | dzieciom. Obecnie namyśli! się inaczej i sam oflaro- 
mu sypnęły się przekleństwa i kamienie, przednia |dentów; są one za luty i kwiecień, a tytuł chce oglądać trupów. Idą i rzucają pieniądze  rowsł je Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniii. 
straż policji na koniach rzuciła się na tłum robo- |cząsopisma  Słudienczestwo. W dodatku, poświę-|na trapów; zasypano je garściami miedziaków, Oto list wspomniany w przekładzie z niemie- 
tników , rozpędzając i wzywając do rozejścia Się. |conym procesowi Bogdanowicza, alias Kobyzewa, |ale też i srebrnych i papierowych pieniędzy leży | ekiego języka, w jakim J. I. Kraszewski w więzie- 
Gdzie napotkano opór, tam użyto broni. Przez |znajduję doniesienia w liście wystosowanym przez |nie mało na ciałach trupów. Domyślił się ktoś nin pisać był zniewolony. 


chwilę opierali się robotnicy na kilku punktach, terrorystów, do cara w miesiącu marca, w którym | nareszcie i postawił przy wrotach wartę z rozka- 
lecz policja nie żartowała, a widok kilkudziesięciu |to liście terroryści gwarantują życie carowi tylko |zem nie puszczania nikogo, z wyjątkiem tych, co 
rannych przyspieszył odwrót. Tłum rozpadł się na |pod dwoma następującemi warunkami: 1. jeźli|istotny mają do policji interes“. 
A GE AI, diz pył „ak: Legi nada konstytucję państwu i 2, jeśli ułaskawi 
ygo o przedsięwzięciem nie łątwem, gdyż ulice | wszystkich bez wyjątku politycznych przestępców 
zapchane były WOZAMI I tłumami ciekawych. De- zdalo na Sybir. — Mainor A 1kiy sara K R O N I K A. 
monstranci znaleźli się w niemiłem położeniu, Z|nrogram Słudienczestwa; głównym jego celem jest 7 ; a w 
którego wreszcie wyszli ze stratą kilkudziesięciu | służba dla ludu, a dalej zabezpieczenie interesów GAĆ aś wek GŻóĆ ŚR 
aresztowanych. uczącej się młodzieży przeciw przyciśnieniom rzą- Wiadomości osobiste., Marszałek dr. Zybli- 
Po takiej porażce usiłowali robotnicy zebrać |dowym. Dla zrealizowania programu tego pisma|kiewiez wyjechał na kilka dni w Stanisławowskie. 
się znowu koło Votivkiche, gdzie się już nawet | będzie pouczać lud o obowiązkach względem same-| — H". Alfred Potocki wraz z małżonką przeje- 
zgromadzili w większe oddziały, lecz i ztamtąd | go siebie, spółeczności i państwa, z pominięciem | chali d. 11. bm. rano przez Kraków ne Lwowa do 
wyparł ich wkrótce oddział dragonów, który się |obowiązków waględem rządu, których nie uznaje. | Krzeszowic. W dworcu tamtejszym celem pożegnania 
tymczasem pojawił na placu boju. Około godzi-| Wszystkich należących do związku, którego Sży- |hr. Potockiego oczekiwali przybycia jego prezydent 
ny 9. było już wszystko w porządku. Aresztowa- | Jjenizestwo jest organem, nazywano Związkiem | miasta dr. Weigeł, radca dworu Esglisch i zastępn- 
no ogółem 48, pomiędzy tymi 14 lżej lub ciężej | pożytecznych* ; każdy z członków, zanim będzie |jacy nieobecnego delegata namiestnictwa komisarz | Pang o tem, 
rannych. Smiertelnych ran na szczęście nie ma. | przyjęty, powinien wprost ałożyć na piśmie swe] Link. Hr. Potocki przepędzi dwa dni w Krzeszowi- 
Demonstrecję tę projektowało radykalne stron- | wyznanie wiary; członkiem związkn nie ko-|Cach, a w poniedziałek przez Wiedeń uda się do 


się ptzeż myto przechodzić. Często się jelnak dv- 
jeżdża lub poseła fotfnala g komi lub kongo. Weed; 
żyd nie zważając wcale na tłamacźenia i przedsta 
wienia, że jedzie się tylko do poesty, pobiera calą 
opłatę za przejazd do poczty i od niej po 16 ct., co 
razem czyni 32 ct., tak, że list oddany na tyraw- 
skiej poczcie kosztuje 37 ct. Nieco za wiele. 

Dodać tn jeszcze należy, że mytnik wyseła do 
przejeżdłających kobietę głuchoniemą, która na za- 
pytazie o należytość za przejazd, odpowiada krgy- 
żową sztuką, wywijając palcami i rękami i wykrzy- 
kując niezronumiale, Tym sposibóm trači się nie mało 
czasu, szczególnie w nocy. i 

Władza powinnaby wglądnąć w tę sprawę i albo 
myto posnnąć za pocztę, albo pocztę przenieść przed 
myto i nakazać dzierżawcy myta, aby od jadących 
na pocztę i z poczty nie pobierał żadnych opłat. 

Warszawa 11. sierpnia. Na gmachu uniwer- 
syteckim wywiesnono rzecżywiście ogłoszenie, o któ. 
rem wczoraj wspomizaliśthy, a które w dosłownem 
tłumacnenin brzmi jak następuje: „Mam zaszeżyt 
zawiadomić pp. studentów, że na mocy $ 100 usta- 


Berlin 2, sierpnia. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Właśnie otrzymałem list pański i pospieszam z 
odpowiedzią. Bardzo mi miło, że w sprawie tej s 
Panem właśnie mam do czynienia. Skoro tylko bę- 
dzie możebne, napisżtę Panu, kiedy dary moje będę 
mógł Wam przesłać. Chciałbym to chętnie zrobić za- 
raz, ale niestety obecnie jest to niemożebnem, — 
Pragnąłbym też Towarzystwn i Pann oszczędzić o 
iie możności kosztów i trudów. żczęśliwy jestem 
bardzo i wdzięczny za to, że Towarzystwo przyjęło 
moją ofiarę, Zbiory te pozostaną zatem w całości 
jako cenna pamiątka dnia, o którym nigdy nie za- 
omnę. 

Skoro przesyłka będzie możebaa, 


zawiadomię 
abyśmy się porozumieć mogli co do 
transportu. To, co dla siebie żachowam na pamiątkę, 
muszę sam wybrać i odłożyć — nie będzie tego 


nietwo robotników już przed dwoma tygodniami. |niecznie powinien być student,  Studiencze-|Szwajcarji. — Marcin Müller, obywatel m. Lwowa, | wiele, bo chciałbym Wam dać wszystkoj o ile moża | "J "niwórsytóckiej i zgodnie z nowem ronporządze- 
Zebrali się też robotnicy już wówczas w powa- | stwo ek datki e rzecz uwięzionych, 4e-| zmar} onegdaj w 70 rokn życia. — Arcyksiążę Al-i m gałości. y gra niem władży wyższej uaukowój, a początkiem sbli- 
żnej liczbie, lecz się rozeszli, nie dopiąwszy celu. słanych i niewinnie cierpiących niedostatek ro-|brecht wyjechał d. 11. bm. do Żywca. — P. Ko- Zdrów nigdy nie byłem — teraz zdrowie się żającogo się nowego toku akademickiego noszenie 


mundurów bezwarunkowo jest obowiązującem PP. stu- 
denci nie w mundurach nie będą wpuszczańi do Ża- 
dnego z zabudowań uniwersyteckich a zarazem ci 
ze studentów, którzy nie stawią się w mnndnrach, 
nie otrzymają matrykuł i biletów na słuchanie lekcyj.* 
Ogłoszenie podpisał inspektor studentów. — W jesieni 
roku bieżącego rożpatrywaną ma być kwestja straży 
ochotniemych wiejskich. _ Żaprowadżenie tych straży 
po wsich, według projektn, ma być „obowiązującem* 
i cała ludmość wiejska ma do nich należeć. W tym 
celu odbywane być mają przy jej współudziale sto- 
sowne dwiezenia, pod wodzą wykwalifikowanych in- 
strnuktorów. Wobec zbyt częstych niestety pożarów 
po wsiach, zaprowadzenia obowiązkowego straży po 
wsiach czekać należy z npragnieniem. 

W Warszawie osiedlić się ma na stałe p. Lu- 
dwik Kartsmann, nany tłumacź arcydzieł naszej 
literatury na jężyk niemibcki. 

Wydział tutejszego sądn okręgowego wojełńniegó 
wyjechał w dniu wczorajszym s Warszawy do Bil- 


Wczoraj sądzili, że policja nic nie wie o ich za- | dzin. Dalej napotykamy skargi, że rząd nietylko walskiego, radcę dworu, który dnia 11. bm. od- 
miarach i wyprawili jej kocią muzykę. Przyczyną | nic nie daje zesłanym, ale wzbrania im  wszel- jechał do Wiedaia, żegnało na dworeu kolei Karola Jeszcze raz dzięki za gotowość, z jaką ten 
jest powtarzająca się od pewnego czasu konsekwen. kiego zarobku tak, że zesłani zmuszeni są często | Ludwika około 40 osób. — Dr. Ochenkowski, |cjężar ma siebie bierzecie; zrobię wszystko, €0 mogę, 
tnie konfiskata robotniczego czasopisma Zukunft, zabijać psy, po nocach, byle się przy życiu utrzy- znakomity ekonomista, profesor ekonomji politycznej | aby go dla Was uczynić lekkim. 4 
która miała miejsce wczoraj znowu i stała się |mać, — W interesie studentów, pismo domaga|W Münster, przybył do Krakowa w przejeździe do Z najwyższym szacnnkiem i wyrazem przyjaźni 
bezpośrednim powodem rozruchu, który kilkadzie- | się jak najspieszniejszych reform uniwersyteckich, | swoich krewnych w Galicji. — W Qzęstochowie po- uniżony dr. J. I Kraszewski. 
sięciu ludzi, pomiędzy tymi wielu ojców rodzin, |; wyliczając przytem w chronologicznym porządku | błogosławiony został związek małżeński p. Artura O uwolnieniu J. I. Kraszewskiego donosi 
wtrąci na jakiś czas do więzienia, pozbawiając ich cały szereg ustaw uniwersyteckich, począwszy od Gigan a Skies, literata s1panna gosc. C enigs Fremdenblatt : Poeta polski Kraszewski przybył do 
pracy i chleba. | R roku 1855, Studienczestwo zaznacza, że wszystkie | ie zó wną, obywatelką. — Antoni Andrzejowski,|p ogna we wtorek o godzinie 6. min 12., a o 6?/ 
? Zaprawdę nadzwyczaj to przykry 1 zatrważa- |one wydane były w jedynym celu zahamowania dr. med. lekara wojsk polskich {s x. 1885 smart daia zajechał w towarsystwie doradcy prawzego Saula i 
jący objaw. Kto jego sprawcą głównym, o tem | umysłowego życia młodzieży, ażeby z pośród niej|9: bm. w Kielcach. — Członek Izby panów, wice- | „ „zh wyżasych nrzędników policyjnych, drezdeńskie- 
możnaby tomy spisać, Są to rzeczy nadto już|nie wyszedł żaden człowiek samodzielnie myślący. |sdmirał Wiillerstorf, amarł dnia 10. bm. w Klo |.) ; berlińskiego, d i przed swoją wil 
znane, którym jednak dotychczas jesz jduje si beastein pod Bosen, licząc lat 68. — Hrabiowie Józef |? > SO: RPA PPOR ZWZ PNIA WODNO. 
, rym jedn yenc Jeszcze zaj W artykule powyższym znajduje się też rada, p dep, na Nordstrasse, Przybycie odbyło się w największej 
mało w ogóle poświęcano PLECI Czyja w tem] ażeby studenci powstrzymywali się od wszelkich i Romia Fot ocagi gras'oliefina „Td szkiewi cichości. Skrzętna gospodyni, pozostała w will, przy- 
wina? nie łatwo ztanowczo. odpowiedzieć, lecz nie- ostrych wystąpień przeciw uniwersyteckim właą- |C50WaA 3 maláogkiem Jis on ds ia 1 laba, gotowała jak najspieszniej wygodne przyjęcie dla 
podobna potępiać robotników samych. Władza | qzom, albowiem rozruchy studenckie, zamiast do- | Ostendę, udając się w podróż do Irlandji i Szkocji. osłabionego kilkotygodniowem śledztwem sędziwego 
bezpieczeństwa wiedziała doskonale, co zamierzają | bra, aprowadzają szkodę, dając pretekst „władzom Arcybiskup ks Feliński przybył przed kil- |swęgo pana. Kraszewski w szczupłej tylko mierze 
robotnicy i w łatwy sposób mogła uniknąć zbie- rządowym do wydalania młodzieży masami z zakła- | koma dniami do Janłowca i zajechał do klasstoru używać może swojej wolności, zostaje bowiem pod 
gowiska i rozlewu krwi, ogłaszając ZAWCZASU zakaz dów naukowych. Dla nłatwienia ubogiej młodzie- | Felicjanek. ciągłym nadzorem komisarza policji. Nikt bes jego 
zgromadzania się na wymienionem powyżej miej- ży uczęszczania na kursa, pismo radzi zakładanie Szlachetna zemsta. Podczas wyborn do Sejmu | wiedzy nie wejdzie, ani wyjdzie z willi. Wsgląd, 


pogorszyło, a zacząłem jnż rok 72. 
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scu j i . : > ; oraju, w celu osądzenia sprawy kozaków Ignacego 
Sch gi m g PA iain A ule w uniwersytetach kas w re RC a dalej |krajowego z mniejszych posiadłości powiatu lwow- | jakiego doznał, otrzymując uwolniesie s więzienia, ROBA i N, re calarai Ai 8 R 
(e) g y tYKIrTCNne Sl niejszym rozwinięcie zasady samopomocy. jednym z skiego miał członek Wydziałn krajowego, pan Pie- może posłażyć jego zdrowin. Wila z wspaniałym stwo, = WE A komornika Besien W K. 


oddziałem straży. Dlaczego nie uczyniła tego? nie | artykułów swych pismo powiada, że w razie po 
chcemy rozbierać. y Może przecież nie chodziło ni- | bytu cesarza w Petersburgu, aż 75 urzędników 
komu o odznaczenie się w walce z bezbronnymi. pocztowych, zajętych jest jedynie czytaniem listów 


truski, polecić jednemu z oficjalistów w Winnikach, 
(należących do fundacji Głowińskiego), ażeby się 
; ih wstrzymał od agitacji na rzecz pana Meranowicza. 
prywatnych, otwieranych przez specjalnie w tym Ssanowny kandydat poprzysiągł wtedy zamstę panu 
fachu wykształconych czynowników, za pomocą |Pjętroskiemu i korzystając ż nieobecności redaktora 


e Ld . 
Ziemie polskie. nagrzewania lub odwilgotniania pieczęci i rozma- | Gagety Narodowej, pana Jana Dobrzańskiego, po- 
itych narzędzi. — Pewien student nazwiskiem |pjsał znane fałsze w sprawie kolei czerniowieckiej. 


Z Litwy 6. sierpnia piszą do Dzien. Poen.:|Bobolgow, zesłany został za to tylko, że znalezio-|Pgn Dobrzański powróciwszy do Lwowa wyjaśnił 
żenie, | wi en ręką 95% sgk mę niego hektograf, a oprócz tego aresztowano |rgecz i dał niejako satysfakcję panu Pietruskiemu. 
moskiewskiej polityki. nie znajdują odbicia w ci- |w Petersburgu w początkowych miesiącach roku du- | Nie mogąc nie zdziałać we Lwowie, powypisywał pan l i A i j 

5 : 7 aa ; A PE 2 ; A ET: so: udzie, którzy dopiero co wyszli ze szkoły wojsko- | Ksiądz Jakubowica mianowany został ojcem dacho- 
szy litewskich lasów. Spokojni „ich mieszkańcy żo studentów, jak się zdaje f powodu procesu | Merunowicz w Dzienniku Poznańskim te same nie- | wej w T Kilku s A E pa v RE laikiem aor nadi warszawskiego. 
spokojnie pracują na swym zagonie, ściśle trzyma- jks. Krapotkina we Francji. — Końcowy artykuł | godziwe i bezpodstawne zarzuty przeciw panu Pie- | gympat czną i miłą powierzchownością, a wszyscy | Przy tej sposobności zanotować nam należy pogłosk 

się ogólnie przyjętego i mocą doświadczenia i | zeszytu kwietniowego zawiadami wysłani Ja "A w” żę Wega IA R pok x © 
Jac SiĘ 6) kin, y e a doświadczenia ||zeszyku <wievniowogo ząwiadamią O wysłaniu przez |trpskjemu. a gdyśmy stanęli w obronie pokrzywdzo | elegancką postawą, skromnem zachowaniem się i wy- |według której kandydatem na opróżnione probostwo 
dziejowej logiki wyrobionego hasła, cichej a orga- | socjalistów, „przyjaciół ludu“, pisma do cara, Toł- |nego, postanowił pan Merunowicz zemścić się i na |twornemi mundurami. Oficerowie jazdy mieli na gło- | parafii WW. Swietych jest ks. Weloński, regens se- 
nicznej narodowej pracy, w której ludzie dobrej |stoja, Pobiedonoscewa, Woroncowa - Dasakowa i| Dzienniku Polskim. Skorzystał znów z chwilowej | wię czapki baranie, inni fezy czerwone minarjum płockiego J 
woli powinni szukać ratunku od zagłady lepszej i| Katkowa, z żądaniem nadania konstytucji państwu, | nieobecności pana Dobrzańskiego i omawiając w ba- Wypadki Pr. k j isk A à Krasiński dni 
jaśniejszej przyszłości. r Wszelki akt prawiedliwo- zupełnej autonomji prowincjom, rozdania ziemi i |łamutny sposób artykuły dzienników o ustąpieniu hr. WA sp s l a koło młyńs a soy | a Ks. bis w a ndai ą A Wi k Spi 
ści otrzymany od gnębicieli nie w skutek ich do- fabryk pomiędzy włościan i wyrobników i t. d. Potockiego, tak się wyraża o Dzienniku Polskim : Pace Tey Ry ie moe A. naro sukane adj pe asal mie. A A JaCanio KOOTA AORA a 
brej woli, która nawet w embrionie nie egaystuje, | (o liście tym mieliśmy już dawniej wiadomość; | Co zaś Czas mówi z przekonania, które na posza- der Dziwiński w Dycskowie, w powiecie tarnopolskim, dla odwidzenią „przyjacie wajego, ks. Bereśni „wi- 
ale w skutek politycznej konieczności, przyjmowa - | przyp. Red.)*. ifie zasługuje, to zaów Dziennik Polski z in- a to z powodn własnej nieostrożności. — Nieznajomy cza. Następnie ks. biskup zamiersa pojechać do 
nej ze zgrzytaniem zębów wa branym, jest heg Pogrom żydów w Ekaterinosławiu trwał całe |nych pobudek pisze . . .* Oto szlachetna zemsta kk 33 A 21. lipea , usiłnjąc EBEJI, w A réd o a m. aS E ka em Poot 
targu jako „zadatek lepszej przyszłości, która dwa dni; po uśmierzeniu pierwszego w przeszłą | według recepty tromtadracji lwowskiej | Woda. KAT ę Koszarowę na terytorjum gminy Źsep, | skim. Ks, u: 3 SE; "e „Podyim swe 
od dawców nie zależy, a którym można powiedzieć: |środę, wybuchł drugi we czwartek 2. b. m., pomi- Składki. P. J. Szaflarski złożył: b w powiecie żywieckim. Zarsądsone dochodzenie wy- |go w Warssawie W gmachu seminaryjskim i codzień 
ne antao tr donai ferentes: mo ściągniętych z okolic miasta licznych komend KA, A E zh Rd aE z K- T: ae g kasało, że był to parobek s Zabłocia, Michał Kub- | odprawiał mszę Św. w KI, Lorin Wielu 

Poprawy obecnego położenia moż é | wojska. Miejscowa rada miejska zwołał dzwy- | aiy a"* ; RA M czak, który wysłany był przez służbodawcę po spra- | dnchownych i świeckich odwidzało przez ten czas 

prawy go p można dopatrzyć | woj J J AA NACZWY” | kościół Sakramentek 1 złr., pani Stankiewiczowa 2 złr. | wynki do Sporysza i nie powrócił do domu. — W |escigodnego dostojnika kościoła. 


się w bardzo nie wielu objawach. Widać tylko pe- |czajne posiedzenie w celu obmyślenia pomocy dla j ; SA l 
wne zmniejszenie arogancji działaczy, którzy mniej | żydów zrabowanych, a jest tego około 3000. Gu-|, , Szkaradna słota trapi nas jnż od dwóch tygo- kamieniołomie położonym wśród lasn, nwanego Skal- Rok 1863. Rząd rosyjski pozwolił Łebedyńce- 
znchwale rzucają się w oczy i nie mają odwagi |bernator dozwolił utworzenie komitetu pomocy. dni, wyrządnając ogromne szkody w zbiorach, a tem- |nik, w powiecie nowosądeckim, włościanin z ILibran |wowi, redaktorowi pablikacji Kijewskaja Starina, ko- 
do 1ch wydrapania. Z relacyj zamieszczonych w dziennikach rosyjskich. peratura obaiżyła się tak dalece, iż zachodzi obawa, towy, Ludwik Osowski, który misio przestrogi robo- |rzystać z archiwów , dotyczących powstania polskiego 
Skutkiem manifestu zaczynają się powoli po- | widzimy, że wojsko nie raa zmuszone było dzia- |*® wiele ogrodowizn, już i tak apóźnionych, nie doj- |tników, nie nstąpił z miejsca, w którym właśnie ła- |w r. 1868, Ten Łebedyńcew w owym pamiętnym rokn 
jawiać w kraju znękane postacie wygnańców, któ- lłać nie tylko bagnetem lub kolbą, lecz i dawać | "790% należycie. PE gniją prawe wszędsie. maro kamień, został przygnieciony urwiskiem i sabity znacsną odgrywał rolę w Warszawie, a po stłumienin 
rzy uszli śmierci przez ciąg dwudziestoletniego wy- ognia, tak dobrze podczas drugiego dnia rozrachów Pies podejrzany o wściekliznę narobił wczo- | na miejsen. powstania był głównym filarem agitacji rosyjskiej w 
goania i ciężkiej walki z nędzą i niedostatkiem. |jak i pierwszego. Pomimo wydanego rozporządze- |r8j £ rana niepospolitej wrzawy na placu Bernardyń- Tajemnicza zbrodnia spełnioną została w gmi- | Galicji, Wespół z protojerejem wiedeńskiej ambasady, 
Cóż oni znajdą na domowem  śmiecięku, które| nia, ażeby publiczność usuwała się z nlic, skoro |Skim, gdzie pokąsał inne psy, a nawet ukąsił jakąś |nie Iwkowie, w powiecie brzeskim. Włościanin tam- | Rajewskim , pośredniczył w sprowadzaniu księży ru- 
wiatry rozwiały. Wydarte i rozdrapane mienie, |tylko postrzeże, że może przyjść do starcia pomię- |bosą dziewczynką. Publiczność zwróciła nań uwagę |tejszy, Michał Jasnos, z dwoma kupcami £ Lipnicy |skich z Galicji do dyecezji chełmskiej. 
rodziny zdziesiątkowane przez kosę czasu, przyja- | dzy wojskiem a czernią, padło od kuli kilka osób, | policjanta nr 114, i ten goniąc zwierzę pieszo, a po- | pojechał był na jarmark do Nowego Sącza, a tejże Kijów 6 sierpnia, Na rozkaz komendy tntej- 
ciół i towarzyszów, albo leżących w grobie lub|nie biorących wcale udziału w rozruchach. Tak |tem dorożką, dopadł je dopiero na placu Kra |nocy przywieziono jego zwłoki, krwią zbroczone , do|szej nastąpiło przeniesienie pułku dragonów nr 39 
niedołężnych dziadów nad mogiłą stojących jak|naprzykład zabity był niejaki Wielbieki, urzędnik | kowskim, i zabił je cięciem pałasza. domu. Śledztwo jest w toku. (achtyrski), który dotąi konsystował w Starym Kon- 
sami przybysze i czekających, nim się przed nimi| pocztowy z Rodłowa, który przybył był do kre- Konfiskata. Prokuratorja państwa skonfiskowała Trup w studni. W gminie Szymbarku, w po- |Stantynowie, na Wołyzin. do powiatu wazylkowskiego, 
nie otworzą wrota wiecznego i już niczem nie na-|wnych na wakację; kula go trafiła, gdy siedział | ostatni numer Szczużka za wiersz p. t. „Tu Dac.“ wiecie gorlickim, znaleziono w studni, 6 metrów głę- | W gubernji kijowskiej. Sztab pułku stać będzie w Bia- 
ruszonego spokoju. najspokojniej w bndce sodowej naprzeciw kamie- Z dyecezyj unickich.  Kanonicsną instytucję | bokiej, w pobliżn karczmy, zwłoki włościanina Anto- | łejeerkwi. Na nowe stanowisko pułk wyruszy po skoń- 


parkiem wywrze zapewne dobry skntek na nie. Pod- 
czas nieobecności Kraszewskiego samiesskiwały willę 
jego gospodyni z dwiema córkami 1 służącą. 
Czternastu oficerów tureckich różnej broni 
przejeżdżało w sobotę przes Lwów, udając się do 
Berlina, gdzie wcieleni będą do armii niemieckiej, | prałatów : ks. Budziszewskiego, ks. Dietricha (naj- 
celem wykształcenia się w zawodzie wojskowym. |starszych wiekiem i urzędem), oraz ks. Borsewskiego 
Najstarszym był podpułkownik, mogący liczyć około |i ks. Nowodworskiego; na kanonika sać ks. Rocha 
40 lat, wsnyscy inni oficerowie byli to sami młodzi | Filichowskiego, dotychczasowego kanozika kaliskiego. 


dzie prezydować będzie pułkownik Czerniewski, oska- 
rsenie zaś wniesie prokura:or Bormotow. 

Ks. arcybiskup Popiel, na waknjące w djecezji 
warssawskiej godności kanoników, przedstawił do za- 
twierdzenia władsy, następujących kandydatów na 


Postępy odradzającego się kościoła na Litwie, nicy Stanisławskiego. W ogóle padło na placu |na Rzepniów, dek. buskiego, otrzymał ks. Emil Dol- 
które tyle wywołały i jeszcze wywołują rekrymi-| przez te dwa dni 14 zabitych i 22 rannych, zjnicki. Prezentę na Snowidów, dek. buczackiego, otrzy- 
nacyj i obaw w nieprzyjaźnei nam moskiewskiej | których umarło w szpitalu 7. 
prasie, także muszą walczyć z bardzo twardemi| znajduje się niejaki rzeźbiarz Albertini, Włoch. | ks. Michał Lewicki, proboseez w Czajkowicach , dek 


przeszkodami, które lata prześladowania i moralny 


przyłączona do metropolii mohylewskiej, 


ręką pasterza, który 
zbolałych 
bycia pasterza, | 
chać ich skarg i zaspokoić potrzeby. 

Ale ta chwila dotąd ciągle się odwleka. 


Opróca tych, co ponieśli rany lub śmierć od 
upadek pasterzy oddanej na pastwę wilków owczar- | strzałów, znajduje się w szpitalu sześć osób ciężko 
ni — przygotowały. Walka ta postąpiła szcze- | poparzonych, w czasie napadu tłuszczy na składy 
gólnie w dyecezji mińskiej, w granicach któ-|wódek żyda Arnsztejna. Napad ten miał miejsce 
rej Obeenie się znajdujemy. Oderwana od Wilna a|na drugi dzień, dobrze po południu, przyczem 
1 0 owczar- | powstał pożar. Usłyszawszy wrzaski około składów 
nia ta nie została jeszcze dotknięta opiekuńczą | Arnsztejna, nadbiegł kłusem 


silny oddział pie- 
ra: nie miał czasu dawno|choty, i zaraz rozpoczął bój z czernią na bagnety 
) 3 Jej ran opatrzeć. Mińsk i białoruskie|i ogniem karabinowym, przyczem znów padło 
miasta liczą mie chwile, oczekując przy- | kilka trupów. Doliczając oparzonych, ilość rannych 
któryby na miejscu mógł wysłu-| wynosi 28. 


Pomiędzy rannymi' mał ks. Michał Kostecki. — W 78 r. życia umarł 


przemyślańskiego. 

Robotnicy Iwowsey zebrali się wczoraj przed 
poładniem na ponowne walne zgromadzenie. Sala 
restanracji w ogrodzie Miejskim była przepełnioną, 
a mnóstwo młodzieży rzemieślniczej asystowąło przy 
drzwiach i na werandzie, tak że liczbę uczestników 
można podać na 1200. —  Najsamprzód odczytaną i 
przyjętą została petycja do Rady państwa, zawiera- 
jąca punkta żądań czeladzi rzemieślniczej wobec nsta- 
„wy przemysłowej, 2 których główniejsze są: znie- 
j sienie korporacyj przymnsowych, zaprowadzenie nato- 


Ekuterynosławski Listok powiada, że podczas miast wolnych rebetviczych stowarzyszeń fachowych, 


Je. |tych dwóch dni panował istny sądny dzień w 


Isb robotniczych, kas zapomogowych dla robotników, 


szcze w Moskwie mieliśmy wiadomość z Petersbur- mieście ; nie tylko żydzi pouciekali gdzie mogli, szkół prsemysłowych, zmniejszenie godzin pracy war: 


ga, że arcybiskup Gintowt ze znaną swą energią |lecz nie mni 
nie tyczy} odwlekać odwidzin_ swojej dyecezji, ale | obawiających 


podobno minister „da 
Poznać, że przy obecnem zaognieniu opinii publi- 


ejszy strach padł i na chrześcian, 
y się, że rozhulana pijana tłuszcza 
hr. Tołstoj dał mu delikatnie |gotowa i na nich się rzucić i rabować. Nuż tedy 
wystawiać krzyżyki i obrazy święte u wchodu do 


statowej, gaprowadzenie inspektorów fabrycznych, po- 
prawienie warnnków higienicsnych, nareszcie prawo 
wyboru do reprezentacyj gminnych, krajowych i pań- 
stwowych. Nastepnie uchwalono referowany przeź 


cznej w Rosji, póki się to nie uciszy, uważa tę | kamienic, nuż się zatarasowywać, jak kto mógł,|p. Bolesława Oserwieńskiego projekt stowarzy- 


podróż za 


„nieydobną* į radził pieco Się wstrzymać. ! į posyłąć do wojska, aby czem prędzej przybiegło. sagnia robotniczego i demokratycznego, którego sa- 


niego Wszołka, które głową na dół zanurzone były 
w wodzie. Prsy oględzinach odkryto głęboką ranę w 
głowie zabitego, zadaną, jak Się zdaję, ostrem narzę- 
dziem. Wszołek, znany w całej okolicy opój i sawa 
djaka, karany już kilkakrotnie sądownie, dniem przed- 
tem w towarzystwie kilkn włościan sabawinł się do 
późnego wieczora w karczmie j poszedł do domn, po- 
żegnawszy się w sposób przyjażny z współbiesiadni- 
kami. Zachodzi podejrzenie, że w drodze ugodzony 
z0s.ał przez kogoś s tyłn w głowę, a dopiero później, 
po utracenin przytomności, wrgncony do studni. Wdro- 
żone Śledztwo okaże, o ile podejrzenie to jest uza- 
sadnione. 

Rozbójniczego morderstwa dopuścili się nie- 
wyśledzeni jeszcze złoczyńcy na parobku, Jósefie Ce- 
laku z Zawoi, w powiecie myślenickim. Parobek ten 
zamordowany został w nocy ma 2. bm. na drodze wio 
dącej z Zawoi do Stryszawy, w powiecie żywieckim, 
poczem mordercy zrabowali część spirytusu i wiktua- 
łów, które Celak wiózł z Żywca dla swej słażbodaw- 
czyni. Patrolujący właśnie żandarmi snać przepłoszyli 
ich podczas rabnnku, gdyż większa część łupu pozo- 
stała na miejscu sbrodni, Zarządzono energiczne ściga- 
nie słoczyńców, a na rasie okazało się g dochodzenia, 


czenin nanewrów w letnim kijowskim obozie. Baterje 
zaś 33 brygady artyleryjskiej, które staly w Białej- 
cerkwi. przeniesione zostaną na stałe do Kijowa. 

Balonem przez morze. Znany żeglarz napo- 
wietrany Simmons puścił się balonem w towarzystwie 
Sir Claude de Erespigny z Maldonu przez morze Pół- 
nocne do Holandji. Wsiedli oni do balonu na brzegn 
angielskim o gedz. 11 z rana i spadli o gods. 7 wie 
czorem w Bliessipgen. w Holandji. Balon wznosił się 
do 17,000 stóp wysokości. 

Z życia. Tak zwana „drobna szlachta”, która 
pod strychem między rupieciami gospodarskiemi, prze- 
chowuje dyplom swój na pargaminie z olbrzymiemi 
woskowemi pieczęciami, rzadko kiedy pamięta o tem, 
iż noblesse oblige i zadzierając po szlachecku nosa, 
wcałe m'e po szlachecku wychowuje swe dzieci. 

Niedawno w jednem z głównych gniazd takiej 
zaściankowej szlachty, miał miejsce fakt nader cha- 
rakterystyczny. 

Jakić Maciek s Maćków, chłop jak sosna, z kar- 
kiem jak u wołn i wąsem zawiesistym, zapragnął 
wstąpić w swiązki małżeńskie z ukochaną przez sie- 
bie szlachcianecską. 

Ksiąds probosscz, do którego zgłosił się sass 


Fiii M; m. 
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£ich, aby dać na sapowiedzie, wziął go dawnym| 


obyczajem na egzamin. 

— Powiedz mi aść pacierz — mówi do niego. 

— Pacierz 9... i owszem. Ojcze nasz, Zdrowaś 
Marja, Niech będzie pochwalozy, Na wieki wieków 
amen | 

— (oż to, nie umiesz pacierza ? 

— Innego nie umiem. 

OburzoBy proboszcz wykrzykuje s pasją : 

— Jakiegoż aóć jesteś wyznania ? 

A Ba to młodzian spokojnie: 

— Szlacheckiego, proszę księdza proboszcza 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. „Nowe godło,* pięcloaktowa komedja 
Bardon, napisana jessese w r. 1866, doczekała się 
W sobotę Światła kinkietów na scenie lwowskiej. Sardon 
jest benwątpienia wielkim talentem, nmie  sręcznie 
korzystać z czasu i zaczepia zwykle tak swane „pa- 
lącs kwestje.* Ztąd głównie wynika powodzenie jego 
utworów. Treść zaś „Nowego godła* przestarzała, 
robiła może wrażenie pedczas febry finansowej kup-' 
ców paryskich; dziś jednak sa złe uważać można tel 
kazania przeciw postępowi i udoskonaleniu handlu, | 
któro siary wuj w tak patetycznej formie wyslasza. | 
Ż pierwszego aktu widz domyśla się rozwiązania — 
Wiemy, że miebaczni powrócą do gaiazda, które opu- | 
ścili, i to powrócą ukarani sa swe złe skłonności, | 
Już drugiego aktu słucha się bez zajęela, szablonowa | 
postać hrabiego-uwodziełela wiemy aż nadto dobrze! 
ku esemu jest przeznaczona. Zaznaczyć jednak wy- ' 
pada sconę międty małżonkami, ową rosmowę dowcipzą ' 
pełaą nledokończ nych słówek i urywanych myśli. Akt! 
trzeci mito dążania do wywołania olbrsymiego efektu ' 
— obybia znpełrie właściwego celu, Ta dziwaczna 
deze'cja wszystkich, którgy Utncmają nieszczęśliwą ko- 
betę — rmecz nielogiczna i nienaturałna, uczyniona i 
tylko diazego, aby dać możność bohaterce sawołania : | 
„Sama!* — i zakończenia efektownie akto. | 

Z csxariym aktem komedja wkracza w dzie-' 
dsing dramatu. Owa scena pijanego hrabiego prsy- | 
ahodzącego niepewnym krokiem na rendes vous, i cały | 
djlg między nim t Kiarą, jest najówieiniejszym ' 
pinki m całej komedji. Cóż z tego? — fiakon s opium ` 
wchudzl na anenę i maciera całe wraźcnie, jakie spra- | 
wia poprzednia sytuacja. Dla zdenerwowanych Pa- | 
ryżan ów trup kryjący się w fałdach kobiecego | 
Balafroka, jest niezawodnie czemó niezmiernie „p quant...“ ; 
Piąty akt, rozwiązanie nieistniejącej iatrygi, z góry 
cały przewidziany, i od pierwszego akto dla widzów. 
wiadomy. Zresztą cała badowa sztuki przypomina 
bardzo dramata pelse łez i mordów, mające na eelu 
wykazanie Indowi, ile pycha i nadętość askodliwym | 
jest przymiotem dia negocjaatów hurtownych. Co do| 
charakterystcanej strony komedji, nie spotykamy tu | 
aui jednego wybitaego i sajmającego typu — jest to' 
tylko pstrocisaa ssablonowych postaci, idjotów, lub 
nadętych pyszałków. Zaznaczyć wszakże musimy scenę | 
miłosną w sali balowej. Tez res rossłachanej kobiety, | 
ukołysanej niby harmonją szeptn nwodziciela, jest | 
rzeczą  siezmiernie ładaą, a wykonana po mi-| 
strsowsku przez p. Nowakowską i p. Kwiecińskiego, | 
każe nam aapominać na chwilę o miemiłem wrażeniu, | 


| 
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obchodu 200 rocznicy odsieczy Wiednia, będzie w ca- 
łości tej uroczystości i panowaniu Jana Sobieskiego 
poświęcony. 

Dwa dni później, t. j. w zeszły wtorek o go- 
dzisie 3. po południu nastąpiło rozdanie nagród u- 
czniom szkoły polskiej na Batignolles, pod przewo 


dnietwem dra Ksawerego CGałęzowskiego, preXesa 
szkoły. 
Przy licznem zebraniu polskiej publiczności, 


ak m M w 


DZIENNIK POLSKI 


Nawratila, celem wydoskonalenia przeróbki chemicznej 
produktów naftowych. Wspomnieć tn jeszcze należy, że ra- 
da górnicza przychyliła sig do wniosku p. Gorajskiego, 
przewodniczącego Towarzystwa naftowego, który to wnio- 
sek na walnem zgromadzeniu Towarzystwa naftowego z d. 
26. lipca b. r. przyjęty został, względem przedstawienia 
Wydziałowi krajowemu potrzeby zaangażowania chemika- 
technologa, któryby oprósz doświadczeń laboratoryjnych i 
analizy surowców krajowych, przyjął zobowiązanie badać 


dyrektor p. S. Malinowski wykazał stan obecny £A- na miejscu niedokładności fabryk pojedynczych przedsię- 


kłada. Po nim p. Ohodźkiewicz w słowach gorących 
i uczuciowych przemówił do młodzieży. 

Następnie ogłosnono laureatów, s pomiędzy któ - | 
rych najwięcej się odznacnyli: Pożerski, Szaramowiez, | 
Dobrzycki, Domański, Biodołkiewiez, Przecławski 
Jesierza, Lasocki i Hajdnkiewiez, 

Uroczysty tea obchód został zakończony śpie 
wem narodowym „Jeszcze Polska nie sginęła*, wy. 
kosanym chórem przes uczniów. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeńska Allgemelne Versorgungsanstalt , 
która liczy także w Galicji z dawniejszych lat wielu ucze- | 
stników, pozostaje pod niefortunną administracją niższo- 
austrjackiej kasy oszczędności, a interesowani nie mieli 
dotąd najmniejszego wpływu na zarząd, Z tego powodu 
w prowincjach rakuskich obndził się ruch między nimi, a 
w Peszcie, Wiednin i Gracu potworzyły się związki dla 
ochrony interesów wzajemnych. We Lwowie poczyniono 
także kroki celem utworzenia takiego związku, a przygo- 
towaniami zajmuje się komitet, do którego należą pp. 
Dzbański, Nestorowicz, Konopacki, Walichiewicz, Żaak, 
Cinchciński i Schubutb. 

Rada górnicza. W sobotę 4. bm. odbyło się w Wy- 
dziale krajowym pod przewodnictwem dra Woreszczyńskie- 
go doroczne posiedzenie krajowej rady górniczej, w któ- 
przedsiębiorców kopaini naftowych pp. Augu- 
dr, Fedorowicza i p. 
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t 
rem oprócz 
sta Gorajskiego, Wiktora Klobasey, 


Franciszka Wolfarta, wzięli udział reprezentanci władzy | 


górniczej i politycznej krajowej pp. starszy radca górniczy 
H. Wscbtel, dr. Kajetan Orlecki, radca namiestnictwa i 
misarz górniczy H. Walter, oraz pp. profesoro- 
wie uniwersytetuw dr. Alth, dr. Radziszewski p. Nie- 
dźwiedzki. Głównym przedmiotem obrad było założenie 
niższej szkoły rolniczej dla wykształcenia robotników i 
dozorców, którymby bezpieczniej niż dotychczas powierzać 
na było roboty w kopalniach nafty i wosku ziemnego. 
O potrzebie takiej szkoły mówiono dawno, nwido- 
czniała ją wystawa produktów naftowych, urządzona roku 
zeszłego w Przemyśln , staraniem komitetn Towarzystwa 
naftowego. Pomimo wyczerpującego przedmiot referatu star. 
radcy Wachtla i Klobaegy, w tórym znżytkowano doświad 
czenie szkoły górniczej w Wieliczce i wyniki kilku ankiet 
zwoływauych w tym przedmiocie, rada górnicza nie po- 
wzięła żadnej stanowczej uchwały, a odesłała sprawę dla 
bliższego określenia niektórych puuktów zasadniczych do ko- 
mieji,dojktórej oprócz wnioskodawców wszedł p.;Niedźwiedzki. 
Powodem tego jest widoczny od roku upadek przemysłu 
naftowego u nas, z którym się rachować trzeba, jako też 
tradności w wyborze miejsca na szkoły i w natanowienin 
zakresu nanki. Upadek przemysłn naftowego jest tak szyb- 
ki, że wedłng ogólnego zdania, nawet pessymiści rok te- 
dywali tak smutnego stann. W zachodniej 


starszy ko 


moż 


jego miejsce rabina. 


części krajn wszystkie kopalnie reduknją roboty, kontra- 
któw zawartych jeszcze w styczniu b. r. na czas Gmiesię- 
sem n salonową miarą nie opuszczającą podobzych ludzi ozny destylatorowie nie chcą odnawiać, a niejednokrotnie 
ani na chwilą. Tyle co do samej sztuki. ¡nie dotrzymywali, lub nie brali towaru. „Wa Wschodniej 

Główną rolę kobiecą grała pani Nowakowska. | Galicji zamknięto, prowizorycznie wprawdzie, ale zamknięto 
Jakkolwiek Klara jest niezmiernie wdzięcznem polem | destylarnie w Schodnicy i Dźwiniaczu, które na wystawie 
dla artystki, bo łączy w sobie nalwność prawie dniew= | w Przemyślu zaszozytnie nagrodzono, Czy „szkoła w tak 
Qtęcą n kokieterją i uczuciem dorosłej kobiety, pani | trudnej „ohwili powstająca, może się ograniczyć do samej 


sprawionem przes całość, Jest to pyszna gra słów i| 
wymiana poetyczaych zachcianok, czynionych pół gło- 


Nowakowska sadowoliła naa zupełnie tylko w drugiej praktyki kopalnictwa naftowego, czyli nie powinna raczej 
części roli, to jest od sceny balowej, wykonanej z! 
azczególnym wdziękiem i dystynkcją. W pierwszym! 
akcie szczebiotliwość jej i dziecięce porywy radości, | 
były tylko sztuczną afektacją, w mamian za to płacz 
w końcowej acenie aktu III, wiał taką prawdą i nie- 
kłamaną boleścią, jaka jest tylko w chwilach silnie | 
dramatycznych tej artystee właściwą. Czwarty akt; 
przeszedł bez zarzntu, nerwowa natura próżnej Pa | 
ryżanki objawiała się tn na każdym kroku, apojrzenin, 
drgnięciu rąk, lub muskułów twarzy. W ogóle ży 
Nowakowska całość roli pojęła konsekwantnie, za tło | 
główne podłożywszy „nerwy.“ Bes nich Klara byłaby, 


objąć całości górniczego przemysła? — A jeśliby miała 
być i praktyczną nafiową szkołą, to czy nie lepiej ją za- 
łożyć w której kopalni, gdzieby z niej korzystał ogół 


| robotników, nit w miasteczkn, chociażby najbardziej cen- 


tralnem, gdzie nczęszczać będą Ba wykłady tylko moznio- 
wie tej szkoły? Oto wątpliwości, które pozostnwiono do 
rozwiązania nie tyle referentom, 00 czasowi, odraczając 
ostateczną decyzją w kwestji, w której zkądinąd jedno“ 
myślność pannje. 

Wyrazem tej jednomyślności o potrzebie większego 
wykształcenia zawiadowców i administratorów naftowych 
kopalni i przedsiębiorstw była drnga uchwała Rady gór- 
przedstawiająca Wydziałowi krajowemu potrzebę 


biorców i wskazywać kierownikom destylarni lepsze i ko- 
rzystniejsze sposoby przeróbki produktów żywicznych, 


Targ na woły. Wiedeń 13. sierpnia. Przypędzo- 


|no galicyjskich 1122 sztuk, węgierskich 1768, niemieckich 


367, razem 42567. Targ był ożywiony. 

Płacono galicyjskie złr. 61-— do 66—, węgierskie 
60— do 65*—, niemieckie złr. 61-— do 66— za 100 kilo 
mięsa bitego. 

4. Kraysstofowicz & Comp. Caffe Stierbóuk, albo 
Praterstrasse 43. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 13 sierpnia. 

Deputowany do Rady państwa p. Bloch do- 
nosi nam że celem uniknięcia możebnych kolizyj 
między mandatem poselskim a urzędem rabina, 
postanowił złożyć swój urząd i wezwać gminę 
izraelicką w Florisdorfie do wybrania nowego na 
Sam zaś d. 1. października 
przenosi się do Wiednia. 

Prawie całe dziennikarstwo zagraniczne zaj- 
muje się obecnie zjazdem dwóch cesarzy i sytua- 
cją polityczną państw sprzymierzonych. I tak wy- 
rażają się Times, że w stosunkach wewnętrznych 
Niemiec i Austrji zaszło w ostatnich latach wiele 
zmian na lepsze. Standard twierdzi, że sojusz nie- 
miecko-austrjacki jest dziś silniejszy niż kiedykol- 
wiek i tylko temu sojuszowi przypisuje Standard 


| utrzymanie pokoju w ostatnich czasach. Medjolań- 


ska Perserevanza i Journal des Debats kładą ró- 
wnież nacisk na serdeczność stosunków polity- 
cznych pomiędzy Niemcami i Austrją. Iaspirowana 
zaś Post berlińska robi uwagę, iż gdyby nawet 
wszystkie interesa Austro-Węgier i Niemiec 
nie wymagały przymusowo trwałości przymie- 
rza tych dwóch monarchij, wystarczyłaby w tym 
względzie już sama serdeczność stosunków, jakie 
panują pomiędzy obu cesarskiemi dworami. 

Prezydent ministrów, hr. Taaffe, wyjechał d. 
9. b. m. do Ellitschau. 

W sobotę wieczorem ukonstytuował się w Wie- 
dniu komitet obywatelski dla urządzenia obchodu 
odsieczy. Przewodniczącym jest fabrykant Giani, 
a zastępcami jego dr. Gessmann i Princeps. Za- 
mierza on urządzić między innemi pochód histo- 
ryczny z Kahlenbergu do miasta i festyn w Pra- 
terze.‘ 

Na posiedzeniu Rady miejskiej w Wiedniu 
wniósł Löblich, aby magistrat zdał sprawę natych- 
miast, dlaczego mięso podrożało i czy nieodpo- 
wiednym by był zakaz wywozu wołów za granicę. 

Sejm czeski ukończył sesję swoją dn. 11. bm., 
a w przemowach, któremi się wzajemnie pożegna- 
no, kardynał Schwarzenberg, namiestnik Kraus i 
marszałek Lobkowicz wyrasili nadzieję lepszej przy- 
szłości. Z Niemców nikt nie przemawiał, 

Narodni Listy utrzymują, iż przez podział 
administracyjny Czech, danoby w Austrji siluą 
podstawę niemieckości. Na ten podział jednak nie 
pozwala także znaczenie militarne niemiecko- 
czeskich gór pogranicznych, gdyż w takim razie 
góry te przestałyby być wałem granicznym prze- 
ciwko Prusom. Podział Czech miałby dla Au- 
strji większe znacznie, niż ewentualny podział 
Tyrolu. 

Politik wzywa do przystąpienia do sojuszu 
Węgrów, którzy w Słowianach austrjackich, zwła- 
szcza zaś w Polakach, widzieć powinni najlepszych 
i najnaturalniejszych sprzymierzeńców przeciwko 
naporowi szowinizmn niemieckiego. Pokrok sprze- | 
ciwia się temu, jakoby interes państwa wymagał i 
zawarowania ustawą języka niemieckiego, jako pań- 
stwowego. Czesi umiarkowani uznają konieczność : 


j 


| 


dłużej „status quo“ na Wschodzie, nie I sa powodu 
do robienia drobnych kombinacyj dyn: istycznych. 
Ten sam list gani enuncjacje politycz ne Hutki, 
który chce wid¿cznie zająć pośród stronni ctw skraj. 
nych stanow:sko dawne Skobielewa. „Je st to tem 
bardziej godnem pożałowania, ile że jest w Rosji 
partja, życząca sobie wojny bez nadziet zwycię- 
stwa dla tego, aby tem łatwiej potem p rze.prowa- 
dzić reformy na wewnątrz. Umiarkowana , polityka 
gabinetu zwycięży jednak te aspiracje. 

Dnis 10. tm. o godz. 10 przed południem 
odbył się ślab ks. Piotra Karadżordżewic zą z księ- 
żniczką Zorką bardzo uroczyście i z wielkiin prze- 
pychem. Orszak ślubny prowadził do kościoła 
ks. Mikołaj i księżniczka Zorka, za nimi kroczył 
ks. Piotr z księżną, hr. Orłow Denissowr z k.się- 
niczką Olgą, następnie księżniczki Petrowńez z ks. 
Karadżordżewiczem, reprezentanci dworów z ro- 
dzinami swemi, członkowie Rady państwowej, mi- 
nistrowie, wojskowość i niezliczone tłumy ludu. 

lub dawał metropolita, Po ślubie składan(» liczne 
gratulacje. W południe odbyła się w paława uczta, 
na której obecni byli książęta oraz repre zentanci 
dworów z żonami; w ogrodzie książęcym dany 
był równocześnie obiad o 2000 nakryć dla Czar- 
nogórców wszelkich godności i stopni. W Catynji 
panowała radość ogromna. O godzinie 4. państwo 
młodzi odjechali drogą na Kotar. 

Małżeństwo Karadżordżewicza z księżniczką 
czarnogórską było przedmiotem rokowań dyploma- 
tycznych; książę czarnogórski zaprosił kowiem cara 
rosyjskiego, cesarza austrjackiego i króla serbskie- 
go na drużbów, ale wszyscy odmówili. Car tylko 
wyznaczył 200,000 franków renty nowożeń com. 

Doniesienia ze Stambułu potwierdzają to, co 
napisał Katków o podróży księcia czarnogórskiego, 
że ma ona na celu utrwalenie przyjaznych stosun- 
ków sąsiedzkich pomiędzy Turcją i Czarnogórą. 

W Sistowie i Widdyniu ustanowił rząd grecki 
konsulaty. 

We Francji rozpoczęła się agitacja przedwy- 
borcza ale bardzo słabo. W obozie monarchisty- 
cznym ruszają się tylko cokolwiek bonapartyści. 

Ojciec święty odbył d. 9. bm. konsystorz, na 
którym prekonizował trzech nowych biskupów w 
Austrji. 

Depesza z Medrytu donoszą, że rokosz w 
Katalonii nie jest wcale stłumiony. Szyny .kolejo- 
we są zerwane, mosty zniszezone, a na północy 
rozwijają Karliści gorączkową czynność. W ianych 
załogach spodziewają się także wybuchu i dia tego 
powołano wszystkich oficerów z urlopu. Potwier- 
dza się wiadomość, że Zorilla wyjechał z Paryża. 
Sądzą, że udał się on do St. Jean de Luz, stacji 
pogranicznej pomiędzy Baynoą i S. Sebastian. 

Dzienniki lizbońskie ogłaszają manifest po- 
wstańców z Badajoz, w którym oświadczają oni, 
że ruch tamtejszy miał na celu urzeczywistnienie 
programu Zorilli. Programem powstania miała być 
republika podłvg konstytucji z r. 1869, zniesienie 
niewolnictwa ns Kubie, powszechna służba wojsko- 
wa i reformy »dministracyjne. Hiszpanja zażądać 
miała od Francji przedsięwzięcia środków przeci - 
wko Zorilli, odebrała jednak odpowiedź, że miejsce 
pobytu jego nie jest wiadome. 

Kierownicy powstania w Sen de Urgel wysłali 


|do Grevyego adres, w którym w imieniu republikań- 


skiego braterstwa proszą go o opiekę. 

Temps donosi, że się powstanie w Catalonji 
nie udało z powodu Karlistowskiego usposobienia 
mieszkańców. 

ltalia militare ogłosiła komunikat dowodzący, 
że władze wojskowe w Neapolu uczyniły wszystko, 


leo było możebne dla ratowania zasypanych w 


Casamiccioli, ale świadkowie naoczni twierdzą, że 
w razie, gdyby pomoc była przyszła rychlej, mo- 
żnaby było uratować znacznie więcej osób. Przy 
odkopaniu zwłok artystów Ginsberga i Rossa w 
hotelu Verdi zwłoki drugiego szczególnie po dniach 
8 były jeszcze dobrze zachowane tak, że śmierć 
nie mogła nastąpić prędzej jak przed 4 dniami. 
Na przedmieściu Labau w Aleksandrji po 


wstało zaburzenie w skutek plotki, że lekarze an- == 


gielscy trują krajowców rozgłaszając następnie, że 
ci umarli na cholerę. Zbrojni Arabowie wybiegli 


'na ulicę i z okrzykiem „śmierć chrześcianom* za- 


istotą złą i prsewrotną. W grze artystki postać ta niozej, i l P 
wyazła asie —  usprawiedliwioza ziejako | nzyskania u wysokiego Rządu takiego uzupełnienia nauk 
przez Ów czynnik, będący główną sprężyną jej po- | wykładanych na lwowskiej szkole politechnicznej dla te- 
stępków. Z męskich ról wyróżnić należy grę p. Kwie- |chników, mających się poświęcić zawodowi inżynierji łab 
cińskiego. Oały takt i wysoka miara, cechujące wy- budownictwa, aby mogli należycie kierować pracami ko. 
stepy tego artysty, uwidoczniły się w roli hrabiego. |palni. Chodzi tn mianowicie o wykłady górnictwa, po- 
Gdyby ta rola oddaną została innemu artyście, ileż , miarów górniczych, mechaniki górniczej, ćwiczeń w tych 
pokus do Ssarży znalasłby w akcie czwartym! P.|przedmiotach, a korzyści z rozpowszechnienia wśród 
Kwieciński nie aatracając komiemna. grał ze smakiem ogóły techników wiadomości zawodu górniczego, z którym 
artystycznym, wykwintnemi szczegółami barwiąc tę się w krajn w rozmóity sposób niejednokrotnie spotykać 
scenę tak oryginalnie pomyślamą przez autora, P. Wo- |im przyjdzie, byłyby rzeczą niemałego znaczenia. k 

leński jako Réné miał szczęśliwe momenta, zwłaszcza : Niemniej interesującej kwestji dotykało sprawozdanie, 
w akcie cswartym, gdzie moralne znękanie rdbijało | przedłożone imieniem komisji a e przez p. Syroczyń- 
w każdym kroku i intonacji głosu artysty, P. Zbo- |skiego o «życiu w abiegłych 4 latach funduszu w rocznej 


języka niemieckiego, ale nie w sposób pray-. 
musowy. i 
Prof. Tomsa, mianowany profesorem czeskie- | 
go wydziału medycznego w uniwersytecie praskim, | 
nie będzie mógł w pierwszym kursie zająć swej: 
katedry z tego powodu, że wybrany został rekto-' 
rem w Kijowie. Tymczasem zastąpi go profesor | 
Spina, j 
Z Lublany donoszą, że d. 10. tm. rozpoczęła : 
tamtejsza prokuratorja urzędowauie swoje w języ-- 
ku słoweńskim, | 
Dzienniki peszteńskie donoszą, że wielu ele- ' 
gancko ubranych panów rozdawało pomiędzy ; 
tłum srebrne guldeny, namawiając  proletnrjat do. 
zaburzeń . i 
Józef Scharf przybył dnia 10. bm. do Debre- 
Czy: £ i pojechał dalej do Nanas. Nie chce on po -| 
wiedzieć , gdzie się znajduje Maurycy. Prawdopo- 
dobnie został on oddany do jakiegoś zakładu za 
granicą. Starosta obawiając się zaburzeń, z po- 
wodu jarmarku , kazał Scharfowi jechać natych- 
miast dalej. 


Wskutekj] mnożących się coraz bardziej za-| 


| 
| 


żaleń, z powodu zagubienia przesyłek pocztowych, 
wydało ministerstwo handlu 2. b. m. nowe okre- 
ślenie, co do postępowania przy oddawaniu prze- 
syłek, obowiązujące urządy pocztowe i kondukto- 


częli niszczyć ambulanse. Žandarmi i kawalerja 
rozprószyła ekscedentów. 
Z ZZZNZZZZĄI YZ 


Talegramy własno „Dziennika Polskiggp." 


Praga 13. sierpnia. Kardynał Schwarzen- 
berg przyjął bardao sympatycznie deputację klubu 
niemieckiego. 

Berno 13. sierpnia. Czesi urządzili w Schrei- 
bewaldzie wspaniałą uroczystość Sobieskiego, w 
której wzięło udział 5000 osób. 

Qedenburg 13. sierpnia. Wielki tłum ludzi 
wytłukł szyby w obu synagogach i w wielu do- 
mach żydowskich. 

Budapeszt 13. sierpnia. Chwilowo panuje tu 
spokój, ale tylko wojsko jest w stanie powstrzy- 
mać rozhukane żywioły w pewnych granicach, 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12. sierpnia. Poł. Corresp. donosi 
z Cetynji :Wczoraj przedpołudniem odbył sięz wiel- 
ką okazałością ślub ks. Ka radżordżewicza s 
księżniczką Z o r ką. Ceremonji dopełnił przy 
wielkiej asystencji metropolita. Obecni przy tem 
byli oprócz dworu czarnogórskiego, reprezentant 


rów. Określenia te wchodzą w życie a d. 1. pa- |cara, hr. Orłow, grono dyplomatów, wielu dygni- 
ździernika b. r. 3 tarzy, oficerów i liczny tłum publiczności. Po 

7 Drezna telegrafują do Kur. War. 10.iprayjęciu życzeń odbył się obiad w pałacu i 
sierpnia: Kraszewski przybył tu z Berlina pod|wieczerza w ogrodzie pałacowym na 2000 osób 


iński prawił przyzwoicie kazania, ale w rozpaczy | kwocie 10,000 złr., przeznaczonego na „badania głębszych 
aktu lgo sie nmiał wykazać ani męskiej głębokiej pokładów ziemi Sprawozdanie to, napisane dla ozłonków 
na energię. Wystawa astuki grzeszyła brakiem sta- pominało fazy, jakie w ciągu ostatnich lat driesięciu 
ranneści. Ów tapicer z drabiną, gaszący dwie Świece przechodziła w naszem społeczeństwie myśl o głębokich 
dso Śmieszne wrażezie. (kraja, wskazywało pytania i wątpliwości, jakie przez uży- 
Pan Paweł Pauli, Polak, który śpiewał spo- cie tego funduszn Rada górnicza rozwiązać pregni: i ko- 
szłym tygodnia po ras pierwszy na scenie warszaw- |wymienić należy, że w Ropiance znaleziono niżej pozio- 
skiej w operze „Truba ; 
tem samem przekonano się, iż głębokie wiercenia mogą 
ZZ ZZ Z A | opłacić mimo zwiększonych kosztów. Olpowiadają : 
i żadnych korzyści dla krajn nie osiągnięto, podnosi spra 
Ruch stowarzy szen. |wozdanie, iż wszelkie badania mnszą być uważane jako 
szkole polskiej na Batigaollos główne półroczne po- | 
siedzenie Stowarzyszenia byłych nesniów szkoły pol- | 
Trawińskiego, 
Stowarzyszenie liczy do dnia dzisiejszego 288 
też na prowincji i w różnych innych krajach. 
Stan kas Stowarzyazenia jest następujący : 
5.993'45; dochód z rokn 1882—83 wynosi franków 
2.079'72; rozchód w roku 1882—83 wynosi franków 
franków 24.53450; rozchód na ten rok wynosi 
franków 1.470'31; dochody z fnadnszu sskoły pol- 
honorowych 635'—; dochody buletynu literackiego 
1.079 25; dochedy konferencji 162:75. 
p. Józef Stodołkiewicz, 10, rue de Greffulhe, Paris; 
kasjerem p. Stanisław Karwowski. 
tmiego posiedzenia, oras ur. 18. Biletynu Litera- 
ekiego è Naukowego (Bulletin litteraire et scientifique) 


boleści, ani siły w zatrzymania łez i zdobyciu się, Rady górniczej, którzy później w jej skład weszli, przy- 

podczas, gdy goście stoją jeszcze w sali, wywarł bar- | wierceniach, celem geologicznego górniczego zbadania 

wodzeniem na scenach sagranicsnych, wystąpi w prsy- | rzyści z badań już odniesione, Na czele tych korzyści 

dur“, w której odópiewa partję | mów dotychczas znanych w formacji kredowej, ropę, A 

hr. Luna. 

na zarzut niejednokrotnie powtarzany, że fnnduszem tym 

Paryż 8. sierpnia. Dnia 5 b. m. odbyło się w | przykład lnb nauka, a bezpośrednia korzyść ogólna wy- 
skiej w Paryżu pod prezydencją pasa Florentyna | 
ezłonków, tak w samym Paryżu miesskających, jako 
Fundusz żelazny Stowarzysnenia wynosi franków 
970-—; fundusz żelazny pomocy naukowej wynosi 
skiej wynoszą franków 1.229'78; dochody osłonków 
Zostali wybrani na rok 1883—84: sekretarzem 
Wkrótce będzie rozesłane sprawozdanie m osta- 
drnkowany w jęsykn francpskim, który = powodn 


nikugó z nich nie może; subjektywną zaś, rzeczywistą ko- 
rzyść każde przedsiębiorstwo odniesie tylko wówczas, jeśli 
kierownik jego z badaniami temi się zżyje, zrozumie je i 
we wskazanym przez nie kierunkn dalej sam pracować 
będzie, Objawem takiego zainteresowania się ogółn inteli- 
gentnych przedsiębiorców byłoby niewątpliwie to, gdyby 
przedsiębiorcy spisywali, a następnie za pomocą rady gór- 
niczej lub jej pojedynczych członków ogłaszali poczynione 
przez siebie spostrzeżenia w kopalniach, co do geologi- 
cznego układn warstw, zjawisk znajdowania się nafty i 
doświadczeń w dziedzinie techniki wiertniczej, Wynikiem 
dyskneji w tym przedmiocie jest propozycja , uczyniona 
Wydziałowi krajowemu oo do zawiązania rokowań z dwo- 
ma subwencjonowanemi przedsiębiorstwami o oddanie pro 
wadzenia tych robót w zarząd Wydziału, celem przyspie- 
szenia ich wykonania. 

Z przyjemnością w końcu przyjęto do wiadomości o- 
wiadczenie p profesora Althn, że badania geologiczna 
krajn, zarządzane dawniej przez komisję fizjograficzną, a 
od lat czterech przez tę komisję i radę górniczą, postąpiły 


o tyle, że wkrótce rozpoczęte będzie wydanie geologicznej | 


dyskretną strażą i stanął w swojej willi. Policja 
drezdeńska rozciągnęła nad jubilatem pilny dozór. 
Żądającemu widzenia sig z Kraszewskim jednemu 
z jego rodaków, wstępu do willi odmówiono, 
twierdząc, iż z wypusaczonym „mówić nie mo- 
żna*. 

Fremdenblatt wiedeński umieszcza dziś list 
Kraszewskiego bez daty, pisany jednak już po po- 
wrocie do Drezna. Za powód procesu swojego po- 
daje on, żo kilku zapaleńcow młodych, nadużywa 
jących jego gościnności, odbywało w jego domu 
posiedzenia, aby pod osłoną jego imienia podbu- 
rzać lud polski w zaborze pruskim i spokojnej 
szlachcie polskiej robić halucynacje o wyswobo- 
dzeniu Polski. W tym celu zawiązali stosunki 
z pewnym oficerem pruskim, wypędzonym z woj- 
ska, aby wyłudzić od niego plany fortec, co się 
im też w części udało.  Protukusy (I) posiedzeń 
swoich składali do rąk Kraszewskiego. — Sam 
. Fremdenblatt uważa ten list za apokryf. 

W liście z Petersburga do Polit. o zaprze- 


mapy kraju. Z równą przyjemnością przyjęto pochwaloą Cza korespondent urzędowy pogłoskom o wpływie 
opinję dr. Radziszewskiego o pracach technictno-chemi- |gabinetu rosyjskiego na ślub Zorki z ks, Karadżor 


osnych, wykonywanych x sułwenoją krajową przez pen  dżewiczem. Rząd rosyjski chcący utrzymać jak naj- 


zaproszonych a ludności, O 4. po południu młoda 
para udała się w podróż do Paryża. 

Wiedeń 13. sierpnia. Królewicz portugalski 
przybył o 8 wieczorem i powitany został na 
dworcu przes jen. hr. Uexkuell, adjutanta Ro- 
senberga i przez personal poselstwa portugalskie - 
go. Królewicz stanął w Borgu. 

Dzienniki donoszą, że stan zdrowia hr. C€ ha m- 
borda znacznie się pogorszył, Prof. Drasehe 
przybył w południe do Frohsdorf. 

Paryż 12. sierpnia. Wiadomości oficjalne 
z Hiszpanji są uspakajające i przedstawiają po- 
wstanie jako po większej części stłumione, 

Stambuł 12. sierpnia. W lazarecie Bajruckim 
zdarzył się wczoraj wypadek cholery. 

, Bukareszt 12. sierpnia. Pogłoski o nastąpić 
mającym zakazie wywozn kukurudzy są bezpod- 
stawne. 

Casamicciola 12. sierpnia. O godz. 7 zrana 
nastąpiło nieznaczne trzęsienie ziemi. Minister 
robót udał się ku zachodniemu stokowi góry Epo- 
meo, gdzie powstały ogromne szczeliny. 

Paryż 13. sierpnia. Według wiadomości 
z Madrytu podróż króla do Niemiec została od- 
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roczoną na czas nieograniczony. Kryzys gabinetu 
nastąpi prawdopodobnie po stłumieniu powstania. 
Ze 111 znanych rezultatów wyboru do rad jene- 
ralnych, w 71 miejscach wybrani|republikanie w 23 
konserwatyści, 17 balotowań. Republikanie zdobyli 
5, a stracili 3 miejsca. 

Poświęcenie pomnika na pamiątkę obrony 
Paryża odbyło się o 4. po południu w obecności 
Waldeck-Rousseau, prezydenta rady Forest 
1 reprezentanta Grevyego, pułkownika Lichten- 
steina, tudzież reprezentanta prefektury Sekwany 


p. Vergniaud. Forest miał mowę patrjo- 
tyczną. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 13 sierpnia godziua 10 min. 30. Akcje 
kredytowe 299—, Anglo-Anstr, 11125, Akcje banku Union 
114*25, Kolej Karola Ludwika 29980, Połudn. 155'10, 
Renta papierowa ——, Listy zastawne galic, banku hipot. 
——, Galicyjski bank rustykalny 102*—, Losy z ro 
864 ——, Napoleonder 9:49, Robel papierowy DIAS 
Usposobienie : pomyślne. 


Wiedeń 11. sierpnia godzina 1 min, 40. Akcje alp, 
tow. górn. 61-25, Węg. akcje kredyt. 296-20, Akcje anglo- 
nustr. 110'75, Akcje banku Uuion 11350. Akcje Karola 
Ludwika 299'—, Akcje kolei północnej 266-50, Akcje kolei 
południowej 154-50, Akcje kolei Alfódzkiej 169'50, Akcje 
Staatsbahn 318-20, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 
16875, Akcje kolei węgier. półeocuo-wschodniej 158:50, 
Wiedeńskie losy 123:25, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta , Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 99'530, Galicyjskie obligacje indemnizacyjae 99 —, 
Losy regulacji Cisy 110—, Losy tureckie 2475, Węgierska 
renta 88-82, Akcje banku związkowego 106—, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węziersko galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej —'—, Rubel papierowy 1'17*/, 
Węgierskie losy 116'25, Marek niemiecki —'—- Usposobie- 
nie: spokojne. 

Wiedeń 11. sierpnia godzina 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w bankuotach 7890, w srebrze 7960, Reuta 
w złocie 9990, 5°], austr. renta marcowa 93:50), Akcje 
bauku wiedeńskiego 838—, kredytowego 296-30, Londyn 
119'75, Srebro ——, Napoleonder 9:49'/,, Dukat ces. man. 
5'65, 100 marek niemieckich 58-35. 


Berlin 1]. sierpnia godzina 5 min. —. Rosyjskie 
banknoty 201-40, Akcja kredytowe 50950, Lombardy 
266 —, Galicyjskie 128'75, Kolei rumuńskiej —*—, Austrja- 
ckie banknoty 171-55. Po zamkuięciu giełdy : kredytowe 
——, Lombardy —'—. 


Paryż 3'/, Renta 80'35. 


„ Telegramy zbożowe z dnia 11. sierpnia. — Wie- 
deń: Pszenica 1050 do 11— złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr,, kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 35:— do 36'25 złr. Bndapeszt: Pszenioa 100 
klgr. (na jesień) 10:87 do 1090 do —*— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 16*'/, złr. Berlin; Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 206-— m., żyto —— m. spirytus loco 
58'40 m., olej rzepakowy 68-— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 58 30 fr., olej rzepakowy 7975, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 11. sierpnia: 13:50 do 18:75 
Brema: 755 do ——. Hambnrg: 760, na sierpień 
7:50, na sierpień-grudzień ——, Antwórpja: na sierpień 
19:—. Nowy-York; 7"/,. Filadelfja: 7*/,. 


Pociągi kolejowe. 


4) PRZYCHODZĄ DO LWOWA, 
według zegaru lwowskiego. 
a) z Podwołoczysk i Brodów: 


Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór. 
(Nr. 6 mięszany „ , » 16 po południu. 
Nr. 8 mięszany , 5 W g 5 rano. 
b) z Krakowa: 
Nr. 1 pospieszny o godzinie 5 minut 40 rano. 
Nr. 3 osobowy „, , + 27 wieczór. 
Nr. 6 mięszany „ a 11 „ 40 przed połndn, 
Nr. 15 lokalny , 3 „ 54 wieczór. 
B) ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Wedłng zegaru lwowskiego. 
a) do Podwołoczysk i Brodów: 
Nr. l pospieszny o godzinie 6 minut — 
Nr. 5 mięszany „ 5 1 » 38 w połndnie, 
Nr. 7 mięszany , ej 10 „ 31 wieczór. 
à = i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr Ktllisch w Dre 
| nie (Saksonja). Tysiące wyleczeń: 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
s w Paryżu. 2176 51—0 
A pW 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkach: 
po 167, 100, 50 kilog. 


o jakoteż 
knisztyńskie Wapno hydramiczne 


2174 11—0 Najtaniej: 


NADESŁANE 


Zawiadamiam strony interesowane o moim 
powrocie do Lwowa. 


Piotr Mieczkowski 


właściciel zakładu fotograficznego. 
NADESŁANE 


Na wczorajszej wycieczce na Pasiekach zgubiono pamią- 
tkową broszę w kształcie muchy. Oczy z niebieskich kamy- 
ków, skrzydła granatkowe. Rzetelny znalazea ze względn 
na pamiątkę zechce oddać takową w drukarni związkowej 
panu Levayowi. 


Odpowiedź Panu Nosztadtowi. 


Wyczytawszy w „Dziennikn Polskim“ z dnia 12. b. m. 
inserat p. F. N. właściciela willi przy rogu ulicy Klei- 
nowskiej, ośmielam się przedewszystkiem skonstatować, iż 
na całej ulicy Kleinowskiej nie ma właściciela realności 
którego by imię i nazwisk» od liter F.N. się rozpoczynało, 
a nadsyłający inserat pan F. N. podszywający się pod 
tytuł obcej realności tem samem oświeca swe postępowa- 
nie i charakter; npraszam przeto: Szanowna Redakcja 
raczy w najbliższym numerze dziennika popełniony błąd 
sprostować oraz umieścić następujące oświadczenie ped 
rnbryką „Nadesłane“. 

Do Pana Ferdynanda Nosztadta niewiadomego 
pobytu*. Lndzie uczciwi I z charakterem występują otwar- 
cie nie kryjąc się pod anonimem i nie przywłaezczają sobie 
tytułów zupełnie im nie przysługujących, przytem oświad- 
czam, iż pretensje Pańskie niedoszłym sądem polubownym 
jeszcze należycie nie ocenione, oddałem do dalszego prze- 
prowadzenia sporu memu zastępcy prawnemu, który się 
zajmie dalszem traktowaniem tej sprawy. Zarazem pozwa- 
lam sobie zrobić tę małą uwagę, że gdybyś Pan b.ł 
w swym lnseracie podał zarazem swe imię i nazwisko, 
sąd opinii publicznej byłby od pierwszej chwili jnż dosta- 
tecznie wyrobionym; wreszcie oświadczam, iż na tem koń- 
czę i w żadną dalszą polemikę się nie wdaję. 


ed Kamienobrodzki 
budowniczy 
włeściciel WH przy rogu ul. Kleipowskiej. 


DZIENNIK POLSKI. 


L. 191 1883 praes. 


Lwów, dnia 11. sierpnia, 
Z Izby handlowej i przem. 
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-|106 50/106 75 Siedmiogrodzka . 
Kolej państwowa 


Pożyczki krajowej 1873 6'/,]101 —|102 
Losy miasta Krakowa . 
3 » Stanisławował 22 —| 24 


O wikt, nadzór i resztę potrzeb uczni stara się zarząd szkoły, 
w którym rodzice lub opiekunowie przeznaczoną ha' itrzymśnie ićtm 
kwotę pieniężną w kwśrtalnych z góry zapadających ratach skła- 


Wied. Bankvereln 
Akcje keiel. 


Verkehrsbank ogólny . Do sċicieli dó i l 

hrabanie ogólny o pp. włascicieli dóbr ziemskich! 

Mając rozległe stosunki w kraju i za granicą, znajduję się w położeniu 
nastręczenia kupców i dzierżawców ne majątki rozmaitej wielkości 
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V. Monety. 
Dukat holenderski . 


COOEEO©QEC>©C 
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ma ae zim |TV. | TF e se Po Listy A dana dż JE = 4. iadectwo odbytej już praktyki dwuletnej przy robotach i Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 cnt. ita- 
Bok oni > . « « . | 98 50| 99 50ffKredytowe . . . . . . 173 30/173 90 rozmaitych czynnościach gospodarki lasowej i połączonych z takową kowy przepisać się należy. 
alioyjskie , : 99 —| 99 40flKlary . . . . | 37 50| 38 25 ubocznych gałęziach przemysłowych. 


Tylko w pierwszych dwóch latach istnienia szkoły nadzorców w Bliższe warunki i wykaz sprzedać się mających szkartów, 
Bolechowie będzie li jednoroczna praktyka natenczas uwzględnioną.| przeglądnąć można w tutejszym ekspedycie podczas godzin 
jeżeli petent reszcie wymogom przyjęcia zadość uczynić zdoła. urzędowych. 


Młoda osoba 


Do siewu! Gtdentów w Tarnopol 


: dobrego domu, uzdolniona do udzielanis 5. Dowód przynależności do pewnej gminy w Galicji lub Bukowinie. ORC . . . 

Pszeni birska. gół Nagle | GE | "ki i Ai : ae ; 

p e ra a przytem na pomieszkanie i wikt przyj- a 4 TNpd=AU pot 0 6. a) Świadectwo moralności, tudzież b) wzorowego dotychcza Wiiniki' dnia *8.csierpniaś 4863. | 
niepodlegająca Śnieci  |muje pewna rodzina tam za- ED ori sowego zachowania się, jeżeli dowód ad b) żądany nie obejmuje świa- Adamowski. Jeżek. 


szkoluych przedmiotów, życzy sobie przy- 
jąć miejsce nauczycielki w domu prywa- 
tnym. Bliższa wiadomość pod lit. W. W. 
w Załoźcach 2392 1—2 


po 13 złr. : kała. Dla k he 
BANATKA, hiała gółka morawska i|®108ZKa{ąa. Dla konwersacji nle- 


zwykła gółka ezerwona po 12 złr., oraz mieckiej, jest w domu Niemka. 
żyta zelandzkie i Corens po 10 złr. za Takż że BYć dzial 
100 kilogr., wraz z workiem loco Prze-| +8820 może być udzielaną na- 
myśl, dworzec, są do nabycią w Tyszko-|uka gry na fortepianie w domu. 
wicach poczta Hussaków. BIiż “wiad e Aoli 

. Bliższe szczegóły udzielam i zamó-| 2820) wig omości udzieli zgła- 
wienia przyjmuję najdalej do 25. b. m. |szającym się Wny Włodzimierz 
2383 2—3 Kazimierz Kamiński. |Malczewski, dyrektor Spółki 
pm rolniczej w Tarnopolu. 2346 3—5 


(The Purgatif- Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


iPana CHAMBARD „Paryżu 


| W skład których wchodzą wyłacznie 
l rosliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso- 
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 

5 Po” ga go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zauflugmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 


dectwo ad 4. wymagane. 

7. Świadectwo ubóstwa przez władzę polityczną potwierdzone, na 

wypadek ubiegania się o stypendium z funduszu państwowego. 
! 8. Deklarację rodziców, krewnych lub opiekunów, sądownie lub 
notarjalnie legalizowaną, że wszelkie do utrzymania słuchacza w ciągu 
jedynasto miesięcznej nauki potrzebne środki, wyłącznie sami dostarczyć 
są gotowi, względnie tę część kosztów utrzymania ucznia uiścić się obo- 
wiązują, która oprócz ewentualnie uzyskanego stypendjum z fundnszu 
państwowego do utrzymania ubiegającego się o przyjęcie według uznania 
kierownictwa szkoły, niezbędną się okaże. 

W powyżej powołane dokumenta zaopatrzone podania o przyjęcie 
do szkoły nadzorców, względnie nadanie stypendjum z funduszu państwo 
wego najpóźniej do końca sierpnia b. r. wnieść należy w Prezydjam 
galicyjskiej c. k. Dyrekcji lasów i domen, (Lwów ulica Kopernika |. 20), 
gdzie również bliższych informacyj w tej sprawie zasięgnąć, jak niemniej 
drukowany program nauk, a zarazem statut dla szkoły nadzorców otrzy- 
mać można. 


Prezydjum galic. c. k- Dyrekcji lasów i domen. 


We Lwowie dnia 4. sierpnia 1883 r. 


OOOOOODOOODODCY 


Oliwę i smarowidła do maszyn 


w rzeczywiście najlepszych gatunkach, oraz 


Siarczan miedzi 
(siny kamień), 
jjtk również 


Korzeń mydlany do prania wełny, 


polecają po najtańszych cenach 


HUBNER i HANKE 


RRZB Wu RT OTW LE. 


IDOOOOOKIODOOKXKKXKXKK 


Z gumy i pęcherza przyrządy 


tylko prawdziwe i w gatnnka francuskim (z rękojnią jako nieszkodliwe) za 
tuzin 60 caot., 90 cnt., 2 złr., 3 zir., 4 złr., wysyła pod dyskrecją en gros ć en detail 


z pruskiej prowincji, otoczony świa- 
tem niemieckim, poszukuje s0- 
bie towarzyszki życia, Polki..... Że 
czyni to na tej drodze, usprawie- 
dliwia go otoczenie niemieckie, a pra- 
gnie mieć żonę narodowości polskiej. 

O załączenie fotografii uprasza 
się. Dyskrecja — rzeczą honoru. O. 
Si. Pr. Kraków poste restante. 


2341 3—3 
| ala 442) 


D FP) moje z podpisem — oraz nie- 
znane mi snonimy niech zniszczone 
będą — niech spokój zawita zupełny — 
a czas może wynągrodzi i wytłumaczy 
jaśniej wszystko — z mej strony będę się 
starać, aby nie było przykrości — pozo- 
stają z uczuciem niezmiennem serca i 
przyjaźni i proszę o zupełne przebaczenie 
mej strasznej omyłki — kara tylko mej 
osoby dotyczy. 


2321 6—15 


!!Piękność!! 


Najlepszy śro- 
dek do utrzy- 
mania cery 
w ciągłej 
czyśtości 


sg f 
j 


Go 


| 


tylka 70 ct, 
a. w. s prre- 
pisem nżycia, 


Główny skład 


„Ge jETLCI 


do sprzedaży prawnie dozwolonych 
losów państwowych i premijnych, 


Dla chorych na płuca, 


suchotnikom it, p. poleca się środek, 
który mnie i tysiącom innym po- 


W Anglji i Francji 


już powszechnie ulubiony 


OP i oyikulację Femi ula- S Fwar Bosohan, ET Ego CERET A A mógł. Na zapytania odpowiada chętnie S. ERNST, Wien, I, Kirntnergtragse 45, Ecke der Krogerstrasse, 
wiaja. Własności te sprawiają, że użycie ien, ich miejscowości . 

cal skęjen o n A pr o W Q I., Jasomirgattatr. 6. FH. LEON Aan a wada Giri f Theodor Rössner, Leipzig uznane jako najtańsze i najdoskonalsze + CE w Wiedniu. Bo toniny 
głowy, miyrenom, mdłośriom, biciu serca, 45 także w Paryżu. 21 17—26 
niestrawnościom, zutwardzeniom i wszel- ! ulica Teatralna l. 7 we Lwowie AR ÓNEEe Ę Merlinie, Kouman F 


kim doleyliwosciom, pochodzaeym z zafleg- 
mieniu kiszek lub żołądka. 

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
LASCHA, NAHLIKA I KRZYŻANOWSKIEGO etc. 


|. Zaraz do sprzedania 


majątek ziemski 


z obszarem 660 morgów, z tych 300]nb też 
morgów najlepszej pszennej gleby. 
i hudynki gospo- 
darcze po większej części murowane. 
3 karczmy.2386 2--2 
Przy 
może pozostać 31.000 złr. 


Dom mieszkalny 


Młyn o 2 kamieniach, 
Odległość od kolei */, mili. 
gruncie 

Towarzystwa kredytowego. 


Bliższych szczegółów udziela kan- 
celarja adwokata dr. Horvatha we 
Lwowie, ul. Kopernika 22. 2387 2—3 


| Dra Ilartmanna 


AUXILIUM 


wypróbowany środek przeciwko 


rzerzączce 
u mężczyzn i 
upławom u kobiet 


preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
bez wszelkich następatw, tak świeżo 

TE powstałe, jak też za- 
À dawnione, gruntownie. 
jr i w jak najkrótszym. 


+ - 
B E F czasie. Należy żądać 
cą l; 7 wyraźnie dr. Hartman- 
SOO na Anxilium dla męś- 
CAUTZ czyzn i kobiet i dostać 
go można wraz z bruszurą informa- 
eying i kartą uprawniającą do kon- 
sultacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wazystkich aptekach większych 
po 2 złr, 80 ot. 

Skład główny: W. Twerdy, 

Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien. 
NB. Dr. Hartmann ordynujn' od 
godz. 9—32 i od 4—6 w swym Za- 
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
sily męzkiej, według bardzo skute- 
oznej metody bez następstw przy- 
krych, tudzież kiłę i wrzody wszel- 
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy, 
Honorarjum umiarkowane. Także 
listownie. | a 

igg + 

Wien, Stadt, Sellergasse Nr. Il. 
Skład we Lwowie: u Piotra 
lasza apt., w Tarnopolu: F 

roglewice apt. 4 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Bolesław Spausta. 


Zakład fryzjerski i handel perfumerii 


poleca 


cję, poszukuję Simson's Hair Restorer, jako najlepszy 
środek do nadania włosom dawnej barwy 

L'Anti Bolbos, jedyny środek pewny ns 

węgry. Eau de Bruksel, niezawodny 
środek na piegi i opaliznę. 


(IĘTAAWY apil EEEE” 


kupna takowej.| parfumerji i artykułów toaletowych 


po eenach jak najtańszych. 


||| MORSZZZN 


zdrojowisko solankowo-borowinowe 


odszczególniony za swe cenne przetwory lecznicze do picia i kąpieli 
Dyplomem pochwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Prze-| 
myślu i Tryeście 1882. 

Woda gorżka naturalna ze zdroju „Bonifacego“ pomiędzy wszystkiemi 
wodami gorżkiemi jako najbardziej esencjonalna, co do ilości skła- 
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorżkie Węgierskie i Czeskie, w małych dawkach sprawia już obfite | 
wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia i zaleca się w sku 
tek tego do dłuższego użycia. 

Sól gorżka rodzima ze zdroju „Bonifacego* ługowana na sposób soli 
Ksrppadzkiej. ` y | 

Ług bromo-solankowy ze zdroju „Magdaleny* takiej samej dobroci 
jak kreucnachski i halski. | 

Lug Merszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do użytku le-| 
karskiego wytworzony, posiada wiele kwasu mrówkowego i żelaza | 

—.| Borowina czyszczona do kąpieli. „1674 11-74 

Żętyca owcza i krowia, pastylki żętyczne i kumys najlepszej jakości. | 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


s żizikizkzkkikkkkkiikzNKKKK 
J. IHNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie, ul: Kopernika 3. Filia @ Krakogie, Sukiennice 20 


dolni Kolporierzy 


znajdą korzystne zajęcie. 
Wiadomość w księgarni K. Łu- 
kaszewicza we Lwowie. 2389 2—2 


Zaopatrzony w bardzo znaczną kau- 


Pośrednikom prowizję. 
Józef Cohn 


w Kossowie. 


WAŻNE 
OSTRZEZENIE 


Dla Publiczności 


PA mamy, że wszelkiej 
igułki sprzedawane jakob 

Bidncarda w słojach bez ety- 
kiet i we flakonach, nie noszą- 
cych cechy naszejfabryki i pod: 
pisu własnoręcznego, nie po- 


ŻA 


Pharmacien, 40, rue Bonaparte 
PARIS 


Piękne deserowe i kompotowe 


„BRZOSKWINIE 


włoslirie 
- również 2130 4—0 


engloty do smażenia 


i różne świeże owoce 


poleca P 
| wyrabia 
pa mą Elk I aa znakomite czernidło glicerynowe 
— b n uwi je piekn sk, miękczy skórę i chroni od 
. Nowiuteńka ot R p= Mera agh Mako, (UB) 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą 
pudełko po 50 cnt. i í złr. 


Atrament czarny kampeszowy 
iór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 


aszeczka po ent. 10, 17,.25, 30 i 50. 
flaszka po 10 i 15 ont., 


nowo wytapetowanych, kuchni, pralni, 
obszernych piwnic, stajni, wozowni, 
ogrzewacza gorącą wodą, w prześli- 
cznej uroczej 4 nader zdrowej okolicy 
Biały, w Lipniku, 10 minut od stacji 
kolei żelaznej prowadzący z Bielska 
ywca, z wolnością, używania ob- 
ego ogrodu, jest pod nader ła- 
twemi warunkami każdego czasu do 
wydżierżawienia. 2345 4—8 
Bliższych wiadomości udziela wła- 
ściciel Robert Maya w Bochni. 


nie pleśnieje, nie osadza się, 
i znpełnie nieszkodliwy, flas 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, 


Farby do stempli 


niebieską, fioletową, czerwoną, czarną; flaszeczka po 15 ont. 


Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
módalami zasługi. 2128 11—0 1 


ow w w wm m w a w w m. | ww: w w. 


M ij w 4 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


ODEZW A. 


Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wiedzą, że od lat czterech istnieje w Wiedniu huma- 
nitarna instytucja „Praytulisko Polskie“? Sądząc po liczbie codziennie o wsparcie i przytułek 
zgłaszających się nieszczęśliwych rodaków głównie z Galicji, Królestwa, ze wszystkich dzielnie 
dawnej Polski, oraz z Francji, Włoch, Anglji i Ameryki, wracających do kraju polskich tułaczy, 
zdawałoby się że tak! ; 

Cóż to jest „Przytulisko Połskie w Wiedniu? zapyta nie jeden. Jest to Strażnica 
czci narodowej i dobrej sławy Polskiego imienia na kresach Słowiańszczyzny. Zadaniem jego 
jest koić nędzę, ocierać łzy i chronić od żebraniny i tułactwa każdego nieszczęśliwego Polaka 
zgłaszającego się o pomoc do „Przytuliska*. 

Wspierać instytucję taką na obczyźnie jest, zdaniem naszem patrjotycznym obowiązkiem 
każdego obywatela całego naszego kraju. 

Fundusze „Przytuliska* nie są wystarczające. Nawet w połowie nie możemy spełnić zada- 
nia naszego, taka jest liczba nieszczęśliwych rodaków, codziennie do Przytuliska o pomoc wołających. 
Więc aby pozyskać znaczniejszy zasiłek, „Przytulisko“ zamierzyło łącząc użyteczne z ofiwrnością 
i pięknem z jednej, a epoką obchodu 200-letniego Jubileuszu zwycięstwa naszego Króla 
bohatera Jana Illgo z drugiej strony, odwołać się do Was rodacy o poparcie wydawnictwa 
chromograficznej reprodukcji wspaniałego obrazu z całą artystyczną śŚcisłością wykonanej w znanym 
zakładzie Konrada Gref6 w Wiedniu. 

Obraz ten przedstawia 


Wjazd Króla Jana IMI” do Wiednia 


przez znanego naszego mistrza profesora Walerego Eliasza. Znaczna część zysku z tego przed- 
siębiorstwa przypadnie na korzyść „Przytuliska Polskiego“ w Wiedniu. 

Rodacy! przyłóżcie rękę do szlachetnego dzieła. Popierając „Przytulisko“, utrwalając 
takowe, otrzecie nie jedną łzę, a nabywając wspaniały obraz jednego z pierwszych naszych mistrzów, 
uwiecznicie na przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz 
naszej dawnej wielkości i chwały. 

Protektor „Przytuliska Polskiego“: 
Książęę Konstanty Czartoryski 


za Wydział „Przytuliska Polskiego“ : 2393 1-12 


Dr. Paweł Duniecki A Kaczorowski 
przewodniczący, zastępca przewodniczącego. 
St Wartalski Edward Górski 


sekretarz. s skarbnik. 

Antoni Miller, inspektor kolei Karola Ludwika; Ksiądz Zygmunt Czerwieński, Adam 
Czyżewicz, Stan. Gawlikowski, Jan Martynek, Józef Mikulski, Grzegorz Smólski, 
Piotr Szczeblewski, Józef PRO NERI, Tadeusz Zimermann, 
ydaziaiowi. 


Antoni Prokes z, inspektor starszy kolei północnej; Eustachy Du rst, inspektor kolei południowej, 
Rewizorowie rachunków. 


U w a g a. 

Aby umożliwić każdemu nabycie tego pięknego patrjotycznego obrazu, nakładcy posta- 
nowili takowy wydać w trzech kategorjach po poniżej ustanowionych bardzo przystępnych cenach: 
Nr. 1. W wspaniałych, złoto, srebro, miedź lub mosiądz imitujących oxydowanych ramach 

złr. 40 zadatek złr. 8. 
Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ramach złocenych lub czarnych ze złotem „ 18 3 » ada 
Nr. 3. W skromniejszych pięknych ramach ałoconych lub czarnych ze złotem „ 9 z aa 

Łaskawe zamówienia należy przesełać do „Przytuliska Polskiego“ w Wiednia, L, Donner- 
gasse Nr. 1, które wszystkie obstalunki na ten obraz przyjmuje i po lszym Września każdy 
obstalowany obraz w 8 dni wyśle za pobraniem pocatowem lub kolejowem reszty należytości. 

Opakowanie policzone będzie po własnej cenie. 


I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


